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Wallace o Churchillu 
NOWY .TORK PAP. - Kand>dat nn :-h ~10 · 

'\'\"i~ko prezyilenta tanów Zjed1;oczonyrh z 1 ·1· 

mienia Partii rostępowe.j Henry "\Yallari> "°.'·· 
g-łosił w mieście Mi nneapoli~ przemówienie. w· 
którym o~tro ~krvtykował Vl'inFtona Ch11rcl1ill i. 

W
0

allare o§wiadr;.ył, że Churchill J>T?.ygoton I• 

Je oś Rzym - Madryt - Wall · fltr<'<>t. Od 

~1·w h1· le -..Jl7 k1·m ..,brodn1·arzom ; roku l!J-16 zagraniczna polityka fltanÓW 7.,iPclnn· prz ... yy .«J , ym ...... czonych idzie po linii wytkniętrj rrzez ('hnr· 

dh d 
• k chilla. Wallace podkrC'~lit, że prezydent Roo,,~. o ę ą się w rótce w Warszawie velt nigdy by nie dopuścił do tf'go, by Churrhill 

kiero'l'l"ał polityką f:tanów Zjednoczonych. „N~· 

S • • ł • <'S • d N ' • T b / N d tomiast prezydent Truman - powiedział \\'~lh 
zesc1u genera1ow r stame prze a1wyzszym ry una em aro owym ce - nie zna się na polityce mi~dzynarodow~j 

W ARS ZA W A (PAP) - Przed N a - om. s arzo~y ? powia ac . ę zie za u osc1 po s leJ w y goszczy l an rów, militarystów oraz Churchilla. ' j k O k . d . d r b d . 11 dn ' . 1 k' . B d . Gd ' i całkowicie podlega wpływom trustów bankie· 

"'Yższym Trybunałem Narodowym krwawe stłumienie powstama w get- sku oraz proces gen: SS Jakuba Spor- „Stany Zjednoe7.one - oświadczy! Wallace -

jeszcze ''l bież. roku odbędą się 4 wiel- tcie warszawskim. W obu tych proce- renberga, odpowiedzialnego · za masa- nie mogą, dopu~cić do tego, by ich polityh 7a· 

kie procesy przeciw.ko zbrodniarzom sach akt oskarżenia wnoszą prok. prok. kry i wysiedlenia ludności polskiej z gran.i_c;.na kierowa~a b~·ła przez be7.myAln:i 11iP· 

wo.jennym. Cvprian i Sawicki. terenów woj. lubelskiego i Zamojszczy- nn:"JSC ~o w~zystk~~go co Jt;•t T'0" 1 .~~0WP. I'r 7 ~;; 
J • , • wciąganie H1•zpan11 franks1Rtow5k1eJ rlo w•p„1 · 

Pierwszy stanie przed N.T.N. gen. Następne dwa procesy to proces gen. z~y .. ęporrenb:rg . odpow1ad~c _będzie 

1 

pra~y, Stany Zjednoczone przyczyniają ~ię no 

SS i policji Paul • Otto-Geibel _ bez SS Ryszarda Mildebrandta, który od- rownlez za bestialskie mordy Jakich do powstii.nia najbardziej haniebnego soj1rnm w 

pośredni wykonawca akcji palenia War powiadać będzie za krwawe masakry puszczał się na ludności ż rdowskiej. dziejach historii". 

szawy po zakoi1.czeniu powstania. Rów-
nocześnie z Geiblem osądzeni zostaną 
gen. Yon dem Bach oraz gen. Reine­
fardt. Ze względu na to, że dotychczas 
flbaj ej zbrodniarze n!e zostali Polsce 
·wydani przez władze anglosaskie pro­
f'E's i wyrok będą zaoczne. 

Drugim z kolei procesem będzie roz­
prnwR przeciwko gen. SS i polizei­
fLihrcrowi na dystrykt warszawski Jur 
g~nsow1 S1Toopowi . oraz jego pomocni-

Obrady podkomisji 
tomowej 

PARY! PAP. - Na poniedziałkowym poeie 
07.eniu podkomisji ONZ do 6praw energii ato­
mowej, przerlst.awiciel Hindustanu sir Bene· 
pal Narsinga Rau 1aapelował do Wielkiej Bry· 
tilnil, USA i Związku Radzieckiego, by spowo· 
O'>wały rus~enie z martwego punktu w kwestii 
k'lntro)i nad energią atomową. Delegat hin­
duski rlomagal się natychmiastowego w·z.nowle 
n :a dz i ałalności komisji do spraw energii ato 
mowej. 

Sir BenegaJ Narsinga Rau zlożył rezolucję, 
która podkreśla kon i eczność wznowienia prac 
komisji atomowej, by mogla ona zbadać 
wszystk·e po7.ostające w zawieszeniu sprawy 
oraz przygotriwać: dla przedstawienia Radzie 
Bezpieczeństwa w czasie możliwie najkrol· 
Fzym projekt traktatu Jub konwencj; uwzg l ęd 

niający ostateczne propozycje komisji. 

Rezolucja ta posuwa się więc dalej niż zre 
widowana propozycja kanadyjska, która ogra· 
n·cza się do 6twierdzenia, że komisja atomo· 
wa powinna naradzić 6ię .-iad kwestią, czy i6t· 
n 1eje pod6tawa porozumienia. 
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I ko'ej. - nieczyn e 
Maurice Thorez o rosnqcej jedności ludu pracujqcego Francji 

PARYŻ PAP. - Strajk górników trwający Akcja strajkowa kolejari:y objęła niemal 
już drugi tyd7.ień, jest nadal powszechny. całą Francję. W Longwy, Nancy l Milurle 
Z c:Vej Francji nadchodzą wiadom:iści o ta· strajk jest zupełny. W Colma;r strajlrnjący 

kolejaffze okupowali ponownie dworzec. W 
wiąeywaniu przez ludność komitetów pom J· dyrekcji południowo-wschodniej ponad l!C 
c:v strajkującym górnikom. pr'Jc. kolejarzy wypowiedziało slę za· maj 

W Merlebach unia związków zawodowych kiero. Połączenie między Francją a Włochami 
proklam')wała w poniedziałek 24·godzinny przez Modenę zostało przerwane. W Oranle 
strajk generalny, aby umożliwić ludności (Ahyka Fólnocna) Kn„eja!7e 1nes7.eni w CGT 
wzięcie udziału w pogrzebie zabitego w nie· rozpoczęli strajk nieogranicz'Jny. Delegacja ko 
dawnych starciach z policją górnika Bartla lejarzy 7.fzc~zonych w CGT została w ponie­
'lrąz na mak pro•e~h1 i:1r7PC,lwko ak<'ii poJ'- · d'l;i !"k, rzvjęta PP'."~ ministra komu:ni acji 
W'>bec 11trajkujących. Pineau. 
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Depesza marszałka okossowskiego 
w rocznicę bitwy pod Lenino 

W·ARSZAWA PAP. - Z okazji 5-ej rocznicy 
bitwy pod Lenino marl!za~ek Rokossowski prze· 
słał do mini~tra obrony narodowej Marszałka 

Polski ~ymierskiego depel!zę treści następują· 
CE'.j: 

W dniu 5·ej rocznicy bitwy pod Lenino pro­
"'~ Pana, Panie :Ministrze o przyjęcie ode mnie 
i oil podlegl;rch mi żolnierzy na,iserdeczniel· 
sz.vch pozdrpwie•i dla Pana. osobiście, dla gene· 
rałów, oficerów, podoficerów i szeregowych Woj 
ska Polskiego. 

Wspólnie przelana krew pod Le1\łno !~men· 
towała braterstwo broni między armią. radziec· 
ką. i Odrodzonym Wojskiem Polskim. Szlak bo· 
jowy od Lenino do Berlina, przehyty wspólnie 
przez nasze armie wykazał, żo żołnierze polscy 
byli godnymi towarzyszami broni żołnierzy ra­
dzieckich. 
życzę Pann, Panie l\Jnrszałku dal~zych o~tą­

i:tnięć w dzielfl umocnienia sil zbro,iuych Rzecz~· 
pospolit.ej rolskiej, które wspólnifl z siłami 
zbrojnymi Związku Radzieckiego stoją. na stra­
źy pokoju i bezpieczeństwa narodów. 

Ko re pragnie nawiązać stosunki 
z państwami demokracji ludowej 

..... ; 

PARYŻ (PAP). - Przemawiając w Poi~sy 
pod Paryżem, 6ekretarz generalny partii ko· 
mun1styc~nej Maurice ThoTi!'Z, omówił ciężkie 
warunki bytu francu6kiej !klasy .rob-Otnic.z.ej, 
które unusiły poszczególne federacje związ· 
kowe do rozpoczęcia akcji 6trajkowej. 

Delegat radziecki Malik przyrzekł zbadać 
<loktadnie propozycję hinduską. Przypomniał 
on, że dotvchczas nie uc1vniono żadnego kro· 
k'l naprzód w kierunku us·tanowiema kontroli MOSKWA (PAP). - Jak podaje radio Phe· Hen-En złożył oświadczenie, w którym w imie 
n1rl energ i ą atomową zakazu broni atomo· nian, mim6ter 6praw zagranicznych Koreań· niu 6Wego rządu zwróci! się do rządów państw 

~~P-j-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~s_k_1e_J~R_e_p_u_b_l_ik_i~L-u_d_o_w_o_·_D_e_m_o_k~ra_t_y_c_zn_e_J_,~P~ak· demokratycznych z propo1ycją nawiąunia 

„Premier Queui11e - oświadC'Lył Thore%, na­
wiązując do 6obotniego przemówienia premie­
ra - ośmielił się znowu mówić o „podżega· 
niu do rewolty", mimo, że porządek publiczny 
nigdzie nie został zakłócony, chyba tam, gdzie 
rząd i policja wtrącały się do akcji strajko· 
we;. Queuille mówił nam, że strajk górników 
kosztuje Francję 600 milionów franków dzien· 
nie. My odpowiadamy: uchylenie dekretu mi· 
nistra Lacoste nie kosztuje nic, zaś na 11· 

wzq:ędnienie postulatów górników wystarczy 
500 milionów franków miesięcznie. Innymi 
słowy, jeden dzień strajku koszll.ije więcej, a· 
n i żeli zaspokojenie żądań robotniczych na o­
kres jednego miesiąca"'. 

Porażka politycznych awanturników 
stosunków dyplomatycznych i gospodarczych 
z Koreilńs1'ą Republiką Ludowo-Demokratycz· 
:ią. „Wyrażam głębokie przeświadczenie -
stw'erdza minister Pak-Hen-En - że nawiąza· 

nie ści6łych stosunków gospodarczych ! dy· 
plomatycznych między Koreą a miłującymi 

wolność krajami św iata, przyczyni się nie ty! 
ko do S'l.ybkiego odrodzeniil narodowego i 
przywrócenia n ;ezalei:nokt pań~twowej Korei, 
lPcz również rln utrwalenia pokoju i bezpie· 
czeństwa na cał ym św iecie". 

Trick reklamowy „kwestii berlińskiej" nie udał się 
MOSKWA PAP. - Znany publicysta radziec blemu niemieckiego w przedmiot intryg po/i· 

ki Borys Isakow stwierdza na łamach „Praw· tycznych i podejrzanej gry dyplomatycznej 
d y ", że akcja mocar6tw zachodnich w R;;dzie bez uwzględnienia słusznych J.nteresów innych 

państw. W każdym razie - konkluduje pu· 
blicysta - mocarstwa zachodnie natknęly się 
na poważne trudno.ki w awanturze, którq ~a· 
me wszczęły. Teraz już nie tylko obserwatorzy 
lecz i sami inic;atorzy tef awantury widią, i " 
;est ona skazana na niepGwodzenie. 

Przechodząc do omówienia trytuacji gtrajko· 
wej, Thorez s~w i erdza, że różni 6ię ona zasn.d· 
n iczo od tej, jaka istniała w grudniu ub. roku. 
Idea iedności w szeregach robotniczych wzlę· 
ła górę. Wszyscy pracownicy walczą z/ednn· 
czeni, ciesząc się poparciem ludności, wszy3t. 
kich uczciwych Francuzów. 

Bezp ieczens twa ,' zwią?.ana z t.zw. „sprawą ber 
l·ń,;ką" doznała fiaska. 

Już obecnie wiele dzienników '1.merykań· 
sk•<h, ang1elsk;ch i francuskich przyznaje, że 
prZPkazan ie spr a wy Berlma Radz;e Bezpieo.eń 
6 twa było sp rzenne ze s'atulem ONZ i że ak· 
ej? .ta , n'e mogąc dać żadnvch fakty:z:-ych wy 
ni «ow, :Wyrządz i ła )edyme poważną szi{'.Jdę Or 
gan:zaC]i Narodów Zjednoczonych. 

Szczególnie znam ienne j-e.st stanowisko rzą· 
dn francuskiego. Powszechnie tw·erdzi s;ę, że 
rząd francuski początkowo usiłował prze-:-1w· 
stawić s i ę demarche trzech mnca:stw w kwe· 
i;tii herltń~ ki ej, nas•ęprne jednak poj na<1· 
skiem rządów USA 1 W:elk ieJ Brytan11 'JrZV· 

łączył się do tego wystąpien i a. ' · 

Jak wynika z informacji „New York Tim;>s'" 
I agenci! Reutera. w kierowniczych kolfJch 
francuskich wyraża się ubolewanie z powodu 
pośpiechu, z jakim działały trzy mocar~twa 
zachodme. 

Tego rodzaju nastroje - ii twierdza , rraw · 
da'" - są zupełnie 'zrozumiale. Franc1a P"W.n 
na lep iej , an;żeli jej partnerzy anglosa<;cy zro 
1um.eć niebezo1eczeństwo orzekszta/cenla pro 

Ostatnie dni ładzy Trumnana 
„Konflikt" z Marshallem - zaaranźowany został dla ratowania 

resztek reputacji nieforfunnego prezydenta 
PARYŻ PAP. - Zrezygnowanie prezyden'a bory na prezydenta mo;q się odbyć za trzy 

W końcowej części 6Wego przem6wicn1a 
Thorez podkreśla konie<:zność utworzenla we 
Francji rządu jedności demokratycznej, w któ· 
rym reprezentowana byłaby również klasa ro­
botnicza. Jednym z głównych celów tego rzą· 
du, bylaby obrona przymierza francnsko·ra· 
dzieckiego. 

„Naród francuski - gtwiimha Thnrez -
Trumana z zamiaru wysłania „6pecja!neg0 tygodnie. Truman zdawał sob ie sp rawę z echa niqdy nie wystąpi przeciwko 7w in71f„wl Rfl· 
pełnomocnika"' do Moskwy na 6kutek 6przec: jak ro w op im1 amerykańskiej odbiły s i ę pro 
wu Mar6halla i Lovetta, odbiło 6ię głośnym pozycje radz ieckie w 6prawie redukcji zbro· rlzieckiemu. Haslo to wyznają nie tylko k"mri · 
echP-m w pras :e paryskiej, która podkreśla rói j eń ! rozwiązania kwestii niemieckiej. niści". 
rncę zdań w sprawie polityki zagranicznej mi ę T; uman mus:al jedno<"ześnie Hczyć się 'Z 

dzv B1alvm Domem a Departamentem Stanu. wzrastającym woływem Vlallace'a ora.z z wro Amb d USA d M k 
Zastana w a iąc się nad pobudkami. którym· q1m st0sunk iem szerold<:h war6tW 6poleczeń · asa or wraca o os WY 

k:erował się Truman. „Humanite' 'p:sze: „No s twa orzeciwko kampani i wo jennej", WASZYNGTON PAP _ D t · 
leży przede wszystkim stwierdzić, że Truman Wa.szynqtoński koresoonrlent „Figaro" 6twier k .k . · epar ament stanu 
bardzo 6Zybko ustąpi! pod „naciskiem" Mar· '.lza. ze „prezydent USA ofiarował świ atu wi- omum UJe, że Bedeli Smifh - '1.mb11<;ad'1r 
shalla. Ge-c;t prezydenta USA będzie można o· rlow s ko różnic ! hrąku lącznośri m i ędzy B:a·.1 USA w Związku Radzieckim udał się w p')n e 
ceruć w całej pełni, jeśli 6ie uwzqledni, że wy lvm Domem a Departamentem Stanu. działek do Moskwy • 

• 
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śmierci na spekulantów 
Czechosłowacji Pierwszy powojenny zjazd Zwiqzku Inwalidów R 

ro.zpoczqł swe obrady we Wrocławiu przy udziale 800 delegatów .z: całego kra·1u PRA A P \P. - Dziennik ,,Rudo Pr11.vo" d11 
no. i, że 8~<1 najwy~.szy w Brnie skan1ł nn. kn.rl! 

WROCŁAW PAP. - Dnia 11 października roz~~ju społecznym i narodowym, że tylko kiego kraje demokracji ludowej, wsparte siła- śmierci !l hnndlnrzy c7.arnorynkowych - .Ja.n"­
br. W auli p~litechniki wrocławskiej otwarty w sc1słym sojuszu ze Związkiem Radzieckim mi klasy robotniczej i ludźmi postępu, walczą <'eka i Kir~rha. Kirsch j<'st zawodowym 7.łodzie 
został pierwszy powojenny krajowy zjazd możemy obronić przed ze.<:iekłości~ imperia- cymi z przemocą i terrorem wewnątrz państw jnll', "ktf\ry trurlnił :'li~ ostatnio kraiłzir.ią kartek 
Związku Inwalidów Wojennych R. P. z udzia- lis tyczną byt niepodległy naszego kraju. imperialis~ycznych: Krzepną i hartuj~ s ę oi;e I Ż~\\ no:tio" ~eh na. mięso ..• Tanncek jc~t. r?A"źni-
ł k ł _Ro.sną i konsolidują się siły walczące o po· w walce 1 .stawiaią coraz skuteczmeiszy opor k1em pra~knn, ktor_v ualizowa.ł kartki, przed-
em 0 0 0 800 delegatów z <::ałego kraju. ko], zqrupowane dookoła Związku Radzie<::- podżega<::zom wojennym. ~ta1dauc przPz Kirscha, 

Zjazd otworzył przewodn'.<::zący Związku 
Inwalidów Wojennych ppłk. Kiekzyńsk.i. Po 
objęciu przewodnktwa ob•ad przez gen. Swie 
tlika na;stąp!ło ukonstytuowan:e 6ię prezydium 
zjazdu! w którym zas'edli m. \n. Daniluk-Dani· 
lowski, :prezydent mia.sta Kupczyński, w;ce­
przewodniczą<y Związku Bojow,ni.J,;.ów z Fa-
6zyzm7i;i1. i Najazdem Hitlerowskim o Niepo· 
dlcgłosc 1 Demokrację pik. Sęk-Małecki i inni. 

W toku przemówień powitalnych pierwszy 
zabrał głos ".'iceminlster Obrony Narodowej 
gen. Jaroszew1<:z, który witając zjazd w imie· 
niu Wojska Polskiego i ministra Obrony Na­
rodowej powiedział m. in.: .. Liczebność Wasze· 
go Związku świadczy o tym, jak wielkim i rze 
telny1~ był wkład naszego narodu w walkę wy 
zwolenczq z, ciemnymi silami faszyzmu, diale· 
go nasz naród doskonale rozumie .i ceni dobro 
dz1ejslwo pokoju i dlatego tak zdecydowanie 
kraj nasz y,·alczy razem ze Zwictzkiem Radziec 
kim i innymi krajami demokracji ludowej 
przcc1.wlw _imperialistycznym podżegaczom do 
nowe1 wo1ny, przeciwko wyścigowi zbrojeń, 
prz„ciwko histerii atomowej. 

. Walczyć o _pok?j to Z?aczy przede wszyst· 
k!m: umacnrnc SOJUSZ panslw anly1mperiafisty­
cznych, na czele których stoi Związek Radziec· 
ki jako podstawowa si/a postępu 1 pokoju na 
świecie. Pogłębiać i zacieśniać sojusz ideowy 
z silami walczącymi o posiep, demokrarię i so 
cfalizm na całym świecie, a przede wszystkim 
zacieśniać więzy ideowe i polityczne z kra· 
jem, który pierwszy na świecie zrealizowal 
ustrój socjalistyczny - ze Zw iqzkiem Ra dziec 
kim. 

Walka o pokój to głębokie zrozumienie, że 
tylko Związek Radziecki może 11am pomóc w 

XXVll Kongres Francuskiej Generalnej Konfederacji Pr cy 
Związkowcy francuscy zapowiadajq walkę z reakcyjnym rzqdem Queuille'a 

organiza<::ji robotniczych i demokratyczny<::h I ski, profesorów wyższych uczelni: Prenant, 
zwra<::ala uwagę obe<::ność wybitnvch intelek· Walion, Villard, Boitel i inny<::h. 

PARYŻ (PAP). - W poniedtlałek rozpo<:zę­
łv s'ę w Paryżu obrady XXVII-go Kongresu 
Generalnej K<:>nfederacji Pracy (CGT) z udzia· 
Iem 2.500 delegatów, reprezentujących 16.000 
związków zawodowych. Wśród przedstawicieli 

tuali-stów francrskich, m. in. poetów Paul Elu- Jako pierwszy zabral głos, witany buri:li­
arda, Ri.ffaud, Guillevic, pi6arzv: Claude Mor· I wymi okl skami, 6ekretarz generalny !edera­
gana, Yves Farge, artystów: Fougeron, Tasli-1 cji z. wiązków zawodowych górników Durpl t. 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- Po tego pnemówie~u. w k~rym podkrdhl 

Rezoluc1·a KC WłoskieJ· Partii Komunistyczne1· ·, ~~y~~;;~~y s~r~%~;~~~~~iie b~~~teę.g16::~k.~/ 
c1ęslwcm' - uczestmcy kongresu 1ednom:nuto 

RZYM P ~P. - Dziennik „Unita" opubliko· \ litycznym jak i ideologi<•znym iclt ~-silków, W)'."m mikzeniem _uczcili pami~ć gó;~llta ,,ol­
w.ał r;zol.ucJę, uchwaloną. na" ostat?im posiedze- zmierzają.eych do zrcorganizoVYauia partii socja .sk1ego Bartla, zabitego w czasie zaisc w Mer· 
n.i.u l olllitetu Centralnego Komumstyczucj .Pa? listycznej'', le bach. . . 
tn Włoch. Rezolucja zaznacza, że linia Włoi<siej Partii Z kolei zahrał głos sekretarz generalny CG'f 

.Po stwierdzeniu, że w ci~gu o~tlltni~h tnic się· Komunistyczn!.'j opiera sii;- na zaloicnint•h, spre Ben'.J.it Fra<::hon. . 
cy walka klasowa uległa zaostrzcrrin tak ua te· cyzowanych przez kono-res partii, które łiez ,.Kongres nasz - cświadczyl Fra<::hon - roz 
renie kraju, jak i na forum międzynarodoi\~ym, zmian zostają. utrzymane~ W1oskfl. parti:i. ko· po<::zynamy w chwili, gdy 6etki tysię<'y pra· 
rezolucja podkreśla, iż „najwiekszym niebczpie· munistyczna w dalszym ciągu będzie walcz~·h1 cown;ków fra~tcu.skich odważnie i nieugięcie 

czci1stwcm dla klasy r~bo_tnicz~j. o.raz t;i:cI1, k~ó o: 1) pokój i .niez:-leżuość kraju, 2) poszanowa walczą 0 realizacje 5wych shi5 znych żądań. 
rzy walczą o dcmokracJę i poko,J, Jest 1110bczpie me konstytucii demokr~.tyczno - republika?!- . , . . . 
czeństwo oportunizmu, polcgającc~o na niedoce ekiej i realizowanie jej wytycznych. 3) obronę Cała klasa rnbotn:cza sledz1 przeb1eg strajku 
nianiu sil wlasuych i przecenianiu sil przeciw· gospo-larki na.rodowej, obronę i podniesienie z największym zainteresowaniem, solidaryzuje 
ni ka'', stopy życiowej n:.as robotniczych miasta i wsi. 6ię w całej pe In i ze strajkującymi, gdyż zdaje 
. Omawi~ją.c sto,su~ek do i:łoski<:j p~rtii ~orja· Celem komunistów - g'.o•i rezoh'.rjfl. - jP•t .sobie sprawę z tego że ich zwyciąstwn przy· 

h8(vrzneJ, w ktr.re.1 o<;tatn10 da,1ą. ~1r zaohsel'· zjednoczenie wszystkich s1l 011ozvc31 w ramach , . ' . . , . . 
wować pewne wahania, wą.tpliwości i jawne blę obszernej koalic.fi demokratycznej. spieszy moment, w którvm kap1lol1sc1 1 ich 
dy, wynikające. z winy centralnego kierownic· Rezolucja zawiera w końcu Rzcrcg wskazań rządy będq mu.sialy się ugiąć przed niezado­
twa partii, „rezolucja 11twierdza, iż wdaniom prakty.czn:ych, zmicrzaj~cych do wzmocnienia woleniem /udu. Prteciwnicy francuskiej klasy 
włoskiej partii komuniRtyeznej jebt zaci<'~ninnie iiłeologii partyjuej, pogłębirnia i rozpowozeeh· b t ; · _ c·a ł d 1 · F h eh · • 
więzów, łącz'lcych ję. z robotnikami socjalisty· ieuia studiów nad marl1•izmem - leninizmem, r~ 0 n.<::zeJ i gną .. a _ei rac on - oe 
czuymi przez popieranie tak pod W7gl~dem po- URprawnienia działalno§ci szkół partyjnych i td. hby ten moment opozn:c. Rząd trustów ra-i 

jesz<'ze zmob'Ji:zował wszvsf!cie swe Eoiły, cafy 

De a lleprzygo alza ac a swój aparat klam~tw i osz<::zerstw przeciwko 
klas'e robotniczej. Raz jP.~<<:ze polała 6ię krew 
proletariacka i nowe nazwiska przybyły na li· 
ści~ ofiar robotnkzych. przy poparciu agentów amerykańskich 

PARYŻ (PAP). - W ko-1 go ministerstwa znajdują się liczni agenci de na temat 5p:sku de Gaulle'a, korespondent 
łach P?lil"l'cznych .omawia Gc;zuJJe'a na wyżr.zych 6tanowis!tach? Czy nie AFP zwrócił 6ię do rze<::zmka ministerstwa 
się z ozywieruem wiadomo· wiadomo mu, ze gubernator i prefokt Algeru spraw wewnętrznych z pytaniem, czy wiado­
Ś<:i o spisku, jaki de Gaulle afi-szują 6ię swymi sympatiami dla de Gaul· mości te odpowiadają w zupełności rzec1.ywi­
przygotowywał w Afryce le'a? stoki. Otrzymał on odpowiedź, ie rząd nie 
północnej. W związku z licznymi dQnie6ieniami pra6y będzie dementował tych wiadomości. 

Dzienniki „Ordre", „Ęran­
ce Libre" i „Pari6ien Libe· 
re" podkreślają, że rząd fran 
cuski wezwał do Paryża w 
związku z alarmującynu wia 
'domośc1atni o puczu - ge· 
nerala Koenigą. ~ generała 

Juina. N'e jest wvkluczone. że wkrótce roz­
pocznie się czystka w armii francuskiej. 

Proce sabota ·ystów gospod~rczych 
z Państwowej Fabryki Central Telefonicznych w Bydgoszczy 
B~GOSZCZ PAP. - W dniu 11 bm. rozpo s wowieniem fabryki, nie dąiyl do )<"j 1~-z.-woi 

czą! 5ię przed Rejonowvm Sądem Wojskowym i wzrostu produkcji. Szereq rnalweNiacji popeł 
w Bydgoszczy proces o milionowe nadużycia ni.onych przez b. dyrektora aferzys!E}, wraz . z 
na szkodę Państwow&j Fa.bryki. Central Tele· pozo.stałymi o6karżonymi miały świadomie 
fonicznych „T-3". doprowadzić fabrykę do upadku. 

W dalszym ciągu 6wego przemówienia Fra­
chon przypomina histonę rozłamu, dokonane­
go w ru-chu zawodowym w H-stopad:z.ie ub. ro­
ku, po czym .stwierdza, że obe<:nie 5ytuacja przed 
stawia 6ię zgoła odmiennie. Podkreślając jed­
noli t1t postawę 6trajkujących, Ben<Jit Pnchou 
zapewnia ich, że powstali robotnicy &0lldal}"' 
zuJą 6ię z nimi w calej pełni. „ W lmlenla na­
szego kongresu i calej klasy robotnicze/ - ~ 

świadczył Fra<::hon - przeóyłam pozdrQwienia. • 
naszym gom·;koro, naszym m alowco 2 

wschodniej Francji, naszym kolejarzom, ma.ry~ 
narwm, robotnikom, pracownikom iprzemY6łu 
włókienniczego i 6zoferom. „Ce Soir" podaje, że minister Moch odkrył 

spisek w Algerze, wtedy, kiedy wszyscy już 
o nim publicznie mówili. Każdemu wiadomo, 
że organizacje degaullowskie posiadają tU6e­
naly broni. W spisku algerskim brali udział 
generałowie i wyżsi urzędni<::y. W ubiegłym 
roku odbyła się w Algerze konferencja sztabu 
generała de Gaulle'a. W konferencji tej uczest 
niczyi agent wywiadu amerykańskiego . Przed· 
miotem narad była sprawa przygotowania pu­

Na ławie oskarżonych zasiedli: b. naczelny 
dyrektor fabryki - St;;tni.slaw Krzymień, kie· 
rownik produkcji - Józef Maliszew6ki, głów· 
na buchalterka i kasjerka fabryki - Marta Ma 
Jinows.ka, Jerzy Juri6 - współwłaściciel wy· 
twórni urządzeń slaboprądnych w War5zawie. 
Jan Piątkowski i Brunon Wagner. 
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„Ce Soir" zaznacza, że Moch dopiero ostat· 
nio odkrył spisek, <przygotowywany jawnie od 
dawna. Czy minister spraw wewnętrznych nie 
wie o tym, że wśród wyższych urzędników je-
~~..,,~•LA TllW 

Główni oskarżeni Krzvmień ~ Maliszew6ki. 
pełniąc stanowiska kierownicze, prowadziH ra 
bunkową gospodarkę w fabry<::e. 
Oskarżony Krzymień, przedwojenny wla:ści­

del fabryki p. n. „Krzymień i Paszke" wraz z 
pozostałymi oskarżonymi, starał się o jej re· 
prywatyzację. Czują<:: się pokrzywdzonym upilń 

w 
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nikt nie zwróci na to uwagi. 

Wystawa ZiPm Odzyskanych przedlutana 
do końca października - ciągnienie za.5 Jl-ej 
klasy 54·e/ Loterii rozpoczyna się 15.X. Spiesz 
zolem po los. a potem na Wystawę/ .'\ jak ci 
się Fortuna u.~mieclmie i ·wygrasz mili en, bę­
dziesz miał w paźdzferniku d·.vie emocje na razi 

,.\! 
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wypadł do saloniku, a później pędem prze­
biegł przez wszystkie pokoJe. Micszk8J,1ie Ierzy Korwi!! 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
- Zaryzykujemy! - odpow'edzfał na to 

Walewski i przy nadawaniu paczki rzucił 
poczciarzowi dość' suty napiwek, obsłużony 
wic;c został szybko, tak że mogli bez więk-
szej straty cz.asu jechać dalej. 

sprzątnięte było tak starannie, jakby Na­
talia Grzybowska nigdy nie miała zamiaru 
opuścić Warszawy. To przynajmniej moż­
na było stwierdzić z najzupełniejszą ścisło­
ścią, że nikt się w nim nie pakował do od· 
jazdu, wszystko pyło bowiem na miejscu, 
nie brakowało żadnego nawet drobiazgu. 
Szafy zapełniała garderoba letnia i zimo­
wa, w przedpokoju zaś na wieszaku wisiał 
płaszcz deszczowy obok jasnej parasolki. 

Nigdy nie przypuszczał, że 
tyle piękna kryje się w ciele kobiety, a ja­
kie było wypielęgno\"ane ! Ubranie, bie­
lizna, najdrobniejsze szczegóły garderoby, 
ile mieściły w sobie wykwintu! Gdy pt;zy­
pomniał sobie nieśmiało ściągane cerowane 
majtJ{i i koszule dotychczasowych swoich 
kochanek, to bielizna Naci urastała do roz-­
miarów dzieła sztuki. Miłość była jednak 
ta sama, Nie, też była inna! Ciało Naci 
lśniło od czystości, a pod skórą leżała de­
likatna warstwa tłuszczyku, która owija­
ł::i. całą jej postać w puszystą wprost mięk­
kość atłasu. Plecy, ramiona, biodra i uda 
ulane były z równo toczonego elastycznego 
alabastru. Zanach konwalii i pieszczoty 
takiej kobiety to był awans, jeden ogrom­
ny skok z dotychczasowego życia w nowe, 
inne, piękniejsze. Jakimż czuł się wielkim 
zdobywcą i oto nagle taki zawód!_ Poca-

łunki były kłamane! Nie, to myśl fałszy­

wa! Ale nie były zdobyte, nie były da­

rowane zwycięskiemu dziecku proletariatu 

przez wykwintną kohietę elity. Przyniosła 

je do tego pokoju -zdrada i podstęp wy­

strychnęły na dudka. 
- Jest pon gotowy? - zapytał stojący 

w progu Walewski. 
Tadeusz uniósł głowę. 

Tadeusz dopiero, gdy wstępowali na scho 
kolwiek robić w sprawie tych planów i Na- dy domu, w którym mieszkała Nacia, od­
ci. A co pan właściwie zamierza? czuł powiew dziwnej emocji, jakby stał u 

Pan Maciej ubrany był w popielaty gar- progu niezv.'Yklej i prawdziwej awantury. 
nitur podróżny, w jednym ręku trzymał Drzwi mieszkania były jednak zamknięte 
płaszcz gabardinowy, w drugim teczkę. i na usilne dzwolnienie nikt absolutnie nie 

- Wszystko wytłumaczę w drodze. Naj- odpowiadał. 
pierw pojedziemy na żoliborz! A co, nie ..:... No romans detektywistyczny kończy 
ma p11.n chęci. Wzięła pana zawiedziona się jeszdze przed początkiem! - zauważył 
miłość? Ostrzegałem! No, bierz pan płaszcz Szymczyk zgryźliwie pod adresem pana 
i chodź! Iacie ja. 

To mówiąc, pociągnął Szymcz-,Yka za rę· - Pójdę po ślusarza! - krzyknął ten 

kaw, ale zwracając się ku drzwiom spo- energicznie. 
strzegł ponownie ki:trabin, więc przystanął, - Ale po co? Przecież to nie jest pań­
chwilę pomyślał i n:c nie mówiąc wyskoczył s~ mieszkanie. Chce pan poza tym 

z przedpokoju. Za chwilę przyniósł z gru- spotkać Nacię, nie cztery ściany. Rzecz 
bego płótna uszyty futerał od dubeltówki, oczywista że nie mogła tu czekać na nas, 
zapakował w niego karabin i przynaglając a pan myślał, że nawet z planem! 
Tadeusza do wyjścia wyjaśniał: Walewski nie odpowiadał na te zgryźli-

- Nie możemy tu tego zostawić, trze- we uwagi; zapukał natomiast do dozorcy. 
ba to gdzieś wysłać. Darre ma badzo dłu- - A, pan dyrektor! - krzyknął ten na 
gie ręce. powitanie z głębi w dole położonego mie-

Gdy zstępowali po schodach Tadeusz szkania. - Do pani Grzybowskiej ?„. -
w dalszym ciągu uważał, że są aktorami Domyślił się głośno, - Nie ma jej jednak 
głupowatego melodramatu, ale. Wi:ilewski za- w domu! Prosiła, aby panowie zaczekali 
chowywal się serio i energiczme. Przywo- u niej na pierwszym piętrze. Klucze są 
lał ti;ksówke i huknął: u mnie. 

- Na GłÓwny Urząd Pocztowy, - To dawaj, kochasiu, aby prędko, 
W czasie jazdy zapytał, czy nie możnaby dość pogodnie odpowiedział Walewski -

!tc.rabinu wysłać do Andrzeja. I bo się zasapałem i trzeba mi odpocząć. 
- Por.iac'lanie hroui jest surow~ ka- Szybko powrócił _ni; górę i otworzył dr~i 

rane. chociaż - dodał po namysle - w nerwow:vm nosn1P.l'.h11. Z nrzedpokoJu 

li 

- Nie można zauważyć paniki, co? 1 w 
dodatku mamy jeszcze czekać na panią Na­
talię, jak zakomunikował zacny dozorca. 
To zakrawa na kpiny! Ktoś jest z nas nie­
pfzytomny! 

Walewski i na te uwagi Tadeusza nie re­
agował, usiadł tylko ciężko na tabur~ie 
przed toaletą i zamyślił się przygryzająe 
wargi, Tu w sypialni. gdziE! stały szafy: 
pełne garderoby dozn:Jł wp!'awdzie klęski, 
ale jednocześnie miał 11czude, że trzeba i to 
gwałtownie szukać jecln~k rozwiąz?.r.iA tej 
pozornej na pewno tylko zcr.adki. Nie przy 
jechał tu, aby zastać 'N'ac:ę, na to nie li· 
czył wcale, chciał j1?dyn ie spr?..wdzić. C7.Y 
już wyfrunęła, a mógłby o tym sądzić z 
nicponądku w mieszkaniu, świadczącym. 
o pospiesznym wyjeździe. Istotnie tak tu 

wszystko wyglądało, jakby dozorca powie­
dział pra dę, jakby należało Naci oczeki­
wać każdej chwili. 

Nie, to nie jest możliwe! Absolutnie 
wykluczone! - Krzyknął. 

- Kto to jest? - zapytał natomiast 
Tade11s7 wskA.ZU iac na fotografię dziecka., 

. !D. c. n.>. l 
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~ 'Ąr rzv.·artq rocznici;- wo/ny posylnmy Wam z ziem.i radzieckie I braterskie poi:dro­
WiP,1io, Rortncy z kraju! Przyjmijcie pozdrowienia od 7:o/n·cfly Pierwszej Dywiz/i im. 
T<ldeusrn ),o.~riris:ki! W dni11 1 \,.,·r1l'śnia idzi,o.my na frnn/"' - słowa le rozbrzm :aly w 
I'olsr" 1 mmasrowonych- olłbiomikf.w radiowych. Pojaśnia/0 nd nich w piwnicach, kló­
r~ udz1e/Uy gok'ny odbiornikom, p?jaśn1 a/o w .~crcach s/u.:hajqryclr luclzi. Pojaśniolo 
('(i tych .-łów "' en/ej Polsce, odzie boha ter•ko prowndzily walkę wy?.woieńczq 7.0rqa­
lli.wwanq przeJ Polską ParUę J?obotniczq, na1iep5i w narodzie - robotnicy, chłopi i in­
'e.Jipencj«. 

I DY'W'fl..TA, której I><""'""'t~n1" o-gł<>G7.ono ,..r,.-WU:. W ci11gu tydl. dwóch dm J>adł'> t.500 
dniu 9 mdja, w C•4!"111 paru m1~ ęcy 10- Nie.m<>ów, a ~GO :i,,.,,..;talo wnętych oo n.lewo11. 

l'l"I• przygoto" ana i U'.Drojona. "V <:7,Wdrtą Droga do P<'lshi byla otwarta. 
ł'OCZ-1"\.!cę najazdu hitlerowsk.'cgo na Poh;k~ D~ W BIT\.YTE pnd Lennn bohat~"t'll''l _bylo 
wizi'l runyla na fron, by pom~c.ć krzywd-, powszechne. to!PŻ -;ojusr.nirz.y rząd radz1eck; 
~ wra.z. z :i:otmer:r.€'I!l ru<lzieckim nieść woln""ć nd:znaczył -z.a męstwo i odwa(Ję 242 na6zych 
uj11.nmionym nar<Xk>m Europy. by 6twonyć 7.ołn i eT7Y, n'!da jąc trzem bohaterom pol5k;m 
Pol111l:ę woln14 t &prawiedUwą. Dz.ęk.1 wsze<:h· odznaaenie radzie<k"e-tvtul „Hohat~n Zw11p 
lltr(Nl.llej pomocy r;ądu rad1.ieck:e90 jednost- ku Rad.7.iecldeqo", Walczący ~d Len~n? chlop 
ta JYJlGka była św i etn;e wyekwipowana, po- i robotnik wied7"ał, że wolnooć na~;>;iu, v kto­
..,ad i ła n:ijno·K<X7.eś.ruej6zy sprzęt wojenny. rą walczy, będ1.:<! 07.n<1c-zJ!a jego w•1ln,1~ć. Ze 

··~ 

W DNIU 8 pa7.d7.iemi.ka Wojsk.o Pol6k1e zna w nowej Pol"<"e n ie bęrlz.e _ji'.ż !yc-!l, kt?rzy 
1117.ln " c: .na ~erenie Republiki .B-\ ałorusk1~j. By~ p!7ez w 'eki <"ale wyzY5k iwah J~J?. :r:1 i. J"QO • ków man: 1 koleni.a, . ..,., oc:>:lldl toln:e-1 m-i.mo k.rw'!.·w.ego trudu i o.fi-1'r - rild·1'6D•- _PT2q 
ła to j1i7. hma fro~towa. Ż<lłmer-z.e pod~nod~ 1 1l pran~ . ro r'lZ p1e.rW6Zy w .h st<H1'. _7;oln.e~ )'.'(Il- Wił' "<l ('!' . ~ ~enino pn;ył>ierotl ('Of4% Tit- fona po-d Lenino \rew prrypł~łmPłll tl(lj1!'5Z 
~d Lt>.n..no. Odc!lle ten by! dla N1emrow 6k: 5zedl do ho1u 7E> śwrndomos· •1' f'eiM':', 1'.l \ 'f 1 1. ą. ·~ tł"' Dlatego dMq~ łPqn h-vla. p<>lsko-rl!d?:l.-.cld. 
E>zczcgóJn·I' ważny, gdyi o•łaniał be~redli.ł"J które w;ikzy. Obn>'. Pol~ki, o 111k1el "' <:1ąq11 a -n "1'<7P <z łl •1· · , • . 
~i~rie do Dn1epn1 i do ważnej dla nich Ji. 
nii kol"jowl'j, pr?wad7.ąceJ. :r Witebs_ka przez I Luc1·an Sz.enwald 
OrY.ę na Mohylow. Tote1 •twon:yh onJ na 
tym odonku m<><::n<\ linię obro.n.ną, aby UJLe- . LLA 
m~liw-ić wojskom radzieckim i polskim prze-
prawę pnez rzecz.kę Miereję. Zadanie forso- D z· . ' _;Drl~ ' ' n""'• -ym BATALIO IE 

11 tNzystko •łnęlo. i ci3za d d.złtcl 
Ch.Zu.pocu Miereja po ba~. 

wan: a lej rreczki, o bagn;stych br7egach, u- O łl1a ' i:z.ro,, „.....,,._y ~·"!t ·-;·„ 
on , em<>i!:wtia,ących podejście a.o~gów, otrzy• Wsta1ą.ce 1re mgl.e linie wzg01'13y. . 
mdła l D1 w:z;'J., W dniu 12 pa7:dziemika rn- Zwęglonej .norzelni kośriotrwp, olbrzym,, apłą martwi. w oko'f'Y wci.męli ~ fywł 

[ OO.gnet ~e,c.a fll"UZ bafJ"'rl. po"~"IO -; i ę natarcie J>Ol5kicli. orldzialów. Przed Jak szhi,c/et oJ~ręt.u po b11.rzy, 
fro • t<'m odczytano r_ozkaz dowódc'. d~izji: l milczq frami:;;e,ic, i ("Z(L.~t>m z od.dali,. Ta.'k w kul §.u;iegot<mtt4 wy'fll'!fWG Md 

„T<1war7y-;ze broni! Prz.ed nam~ śnnertelny Ja]G duch._ koczująca a:nnata wypalii. 
wróg! Nadszedł wrP-Szcie upraqniony C'll\S 

:r.miN:ZMJ.ia się z N:em<:em ... Napr:iód do -~dJ.k..i 

. [ cJi.onr1., 
Ja.'lt '41M " j<ukólkach, ~ 

;~h;erzu P'erws1JE'j Dywiz.jil"„, . 
B''ł. Y TO eło• . ..,.a, o których długo marzył 

k ':)dy Pola.k., . na które czekał w c7as:„ rlh1g'.ch 
m·e;; ęcy. To były słowa, otwieB jące drogę do 
Po!.'! i, do której „żadnych innvch dróg 111e 
było". żołnierz Pierwszej Dywizji rus:iył do 
ho\u . .lednoaeśnie rozpoczęła 6W!\ pracę &Jty­
leria. Pierw'Sze strzały oddane byly urocz"'fści". 
- „Za o;wab<xlnuju Poh;v.nl Agońl" - pad1a 
k'Jmenda rad7.iecki<'h oficerów. OdpowiE'd:>:i'lly 
~ta.nowiE-kA po16kie: - „Za woln4 Polskę' 
ogiiia l" 

Na wzgorzu 8fł Niemcy! No. pewno "' tej 
[chwili 

Prze.z szkla. 1r>yrnm'11}ą noc mg1.a1tvą, 
A moż.e. chorągwie zwin11rszy, -~tchórzyli 

Przed tą. co poprzedza n<' ,~ .. 'łł-0„v>ą 1 
Wybad ... 'lĆ, rn kry.i'J tmna-n-ne rm:stajc! 
I pieru'lłZy oo.talion z okopó-to potNtaje. 

To byli ci .ęamł, co łaru ~Tli 
Na dl<>ń brali w h4tfo,ch. Urai.tl, 

.A. ~ opali~ im wiatr 8'1,/beryjsĄ 
A piersi. zgorzcJy od 00.ZU. 

lo'h r~. spęk1111p od pr<JC, ł!.UJ ~' 
leli kark d.źu:igal cedry ~te i jod1y. 
T uby choól gro,, przed tlf4'/cfstm drgnąl 

• [komu.fi 
Wvt1mtq1~ ~ łtf4 -pf,lx'hurą1, 

Wh.~ oialam4 wyk«.a.ć .-iikiomośó 
Tt:J oi.azy, oo fn"Z?l·'łUa ,O burzy. 

Jn~ niebo za 11im.i z.rwzyna, r6towieć, 
l echo ich. krokom. podaje odpot..cied4-

Przea tiimł -wy;!yna - wtem ogn.ł.em to trzy 

[ ~clza-rMjom. 

Wstal dzieft, aby cial.a ,akglych poh4ńbić, 
[,ecz z poza M.! zerwal ~ podmuch, 

Gr1J.GM!.ęł.o pi-ęć setek moździeży i haubic, 
1 azień sk.olmoo.cial i ogłuchl. 

A gro.j4 a.rmaty, a dud1Mą toalą.-
l motD1ł podnooi ~ ~ boł4lical 

W.ttaZ major IAcMwfci o An:>ll.: pr'ftlll 
[~ 

PiMo'l.et ""',.,~ku~ 
,.Na. .szturm, bracia! Błąd ~ 

.[o~ 
leń tłom, '1tt6rr ~ "4 kcly31«!. 

TOM '°""" tam syM1c w mmłonacm 'JtJ1 
[~. 

I t01U c:eeld 4om, ~ łoJMJ1 •fvb:ur' 

I potof6d'Z ~ J'Ol'ł W troAIJeeje ~. 
Hom.ien:nym ~ im cl.ckm, 

l dódl I.eh na druty, M gnł.n.zdo, strzeT""kie, 
Na. t1eit:r~, M śmierć! l<J my8~m., 

&t Ml'08 ~ mu, ~ O~, 

NA pozycm memied:lie ep~~ la-w1.1H• oq­
!Jia i żela.u. 452 działa 'l'\"5'.Zelki~o lcal!bru gra­
łv bez pn:erwy przez dwie godz.iny. Pod ot!h­
ną <>gn.Hl utylt!ry~kiego o-dd7J~T pol6k:i• roz­
p~y nat~cie. W .( godziny pe ro2J>oa:~n 
f!.t.a1<1', ł.ohl.1'!'7.~ I I TI pul.ku pi!'Choty <tfor.,.. 
....,ah Mtere.1~ ujęli pi.eTWS7.e )lnie okOilÓW 1 
'1d<'.lhvli ·.v~i! Połruchy i Tryqubowo. Walk.! tf.! 
trwały p91 dnia. W godzinach })'lp<'lłud'l'l."'" 
wvd' Niemcy r:z;uci11 d('ł pneciw,oitaku w~p.y•t· 
- ' „ "''Y· ja.kim.i dy6p<Jnowali. Oprócz <'('IUZ to 
TlOWY<'h nddzialów 'Pil'<'.hory", "11;up11J duże !Io· 
ki l.-Olni< twe.. lr.tóre .-.-prowad-zil! z !nnyc~ nd· 
ci.nków fro.nhJ, Ce 10 rninut odbywały ti;ię na· [warstwy 
foty. Brał-O .,.. nich udzi.ał po 3Q Mmo!otó.,.- na· ~ "-'71lofy ~~' 
ra:i. W <111g1.1 dwóch dni wal.Jci, l~tn.lctwo nil!· 8zarpr1.ęl'f sklębie".ła wybuchhw C ~ 

A. to to p(el'.!i granat Bi~ gorzki rozbrytmql. 

m1e<"k\e dokonało '3 nalotów. Muno to dywi- · mó kaem J bicze 
'l'ja utn;-m11ła się n.a pozycji. jakkolwiek przez Przez . zg ce ·Y _ak ' 

tołniera1M ~Y fi<> r('08 ~ybna. 
Natarcl.s ~ dwoi ł troi. 

nO<' i 1iT.iPń nac'ltępnT Niemcy u61łowali 7.a Il ~ym tyrolt";ę 71'3 1NZ?Jlłfkich ~rem o~ 
'l''"<SZE>l1t14 cenę ·11•-y1m.eł Polaków z ich '-ltano- P Nitk4rn.i krwi .~yly fon dym igły ognł4. 

Na wzgórzu meldu~ od ran blady HTUJbMr: 
„Zdobyliśmy ~„. brak._ ru.Woi..."' 

P<łlrikki trnfiony w śmie.rtelm"'j krwi pada. 
Pol.eglych już liczyć przestała grO'flUJda.-

,:,•••••••t••••tt••••••••••••n•••"''u•n•••••••••tt•••u•1••••••••••••••••••••••t•••••••••••••t•••••••i•t•it••t•••t••r••••t.11.11••••tttt1nu",....'"'..,11 , 11111 ,,Mt•••t••t'"""'„'łl\, 

1 J-4ódź obchodzi roc ie I 
I • 

: rocznicę bitwy pod Lenino = 
Gemerca pozarnie 311okojny, 7.eca lmoi 

! W dniu wczorajszym w związku w trzcdm zaś, uformowanym przed. l 

•••• 
~• •• :~ z uroczystą rocznicą bitwy pod Lenino Domem Związków Zawodowych, wzięły .=_.-··'1: 

Bez tchu K.atdy trz.a.!k w ~/onM. 
„OdtJX><ly na. od.siecz ~" 1'!t.l"kot.m! 

Pchri.ąć czołgi do ł.r'<tlki!" - I Błoni~ 
Pamcerne wyłażą z Tcrl[tego parowt&, w godzinach wieczornych przemaszero- . udział delegacje wszystldch związków 

Wl\ły ulicami Lodzi h'zy capstrzyki. zawodowych. Capstrzyki przy dźwięku I pierwszy batalion podnosi ~ tn.otcu, 
e. Pierwszy z nich, w którym wzięła orkiestr i blaskacli pochodni przedefi- :.: 
: udział młodzież 'T'Pż i Straż Ogniowa, !owały wszystkimi ulicami miasta. : 

l ~zy' i lamiie, i depcze, ' wali, 
Dopada, szturmuje i bierzf'J! 

: wyruszył z placu Barlickieg-o, drugi W dniu dzisiejszym w sali Filharmo- : 
!.· :r.: udziałem wojska, akademików i de· nii 0 godz. 1-8-ej odbędzie się urządzo- ~-

TV Trig'ltb0100.f pod. jabłoniami zostali 

::
!. legacji Zwią?.ku Uczestników Walki na przez Komitet Obchodu piątej rocz- i::. 

Zbrojnej o Niepodległość i Demokra- nicy bitwy pod Lenino uroczysta aka-
~ r.ję wymaszerował z placu Wolności, demia. , 

Ostatni zabici żomieru. 
ZoatoJ,i ochraniać tu strzechy ł progł -
Metr tej, oo do kraju prowa.dzi "°""' drogi. 
Front, pa.ździernik 1943 „, .,,,,„,„" .. , .• „.„„.„.„."'""'"'""''''"'"'"''''''''"""'"'""''''''"'''"'''''''''''''''''"''"„„ •. ,, ..•...••••••••••• ,_"''"''''"''"''''''''"'''''''"" 

Bltw4! pod l.enlno trwała nlt-eałe dwa dni. 
W ciągu tego c1.asu przełamani'! :r.ostaly 

~lln·P- ufortyfikowape linie obronne NiPmców, 
a zadanie bojowe, które otrzymała I Dywizja 
Armii Polskiej działająca w ramach 33 Ar­
mii Radzieckiej Frontu Białoruskiego zostało 
wyk<inane. I Dywi.zja utorowała drogę do o· 
is~tecznej lik'Widacji ni-eprzyjacielskiego przy­
orzółka n;i lewym brzequ Dn'epru, osłania j ące· 
po ważni' podejście do bramy witeb6kieJ. Po 
dwudniowym krwawym boju I Dywizja z.a.jęła 
wyznaczone cele, 7.adając nieprzyjacielowi 
'trały w hczb;e l.500 zabitych oficerów t iol· 
nierzy niemieckich, biorąc do niewoli pon~d 
1.300 oficerów i żołnierzy, zdobywając 53 
dz lal, oraz wi elką ilość broni maszynowej i 
Innego rodr.a}u sprzętu wojennego. 

B· twa pod Len ino, 1.ważvw-szy proporcję za­
angażowanych w niej sił była poważnym suk­
cesem militarnym oręża pol .~kiego. Bitwa pod 
t~ni11('1 była pierwszym zwycięskim brijcm, 
))rIP,prowadrnnym przez zorgan izow11np p?lsk ie 
r.iły 1brojne. na naikrót<;zej drod7e rlo \Var­
l't.awv, nn jedyne; drod7P do wolności. Zwy­
"i~two pod Lenino zawclz.ięcza żołnierz pol­
Eki 1\'lasnPmu męstwu, doświa<lczen:u i umie­
jęlnol\ci. Ale 1wycięstwo pod Len ino zawdz . ę­
cza żoln:er1 polski przede wsz.ystkim bI1Jter-
11kiej pomocy 1e strony Armii RadzieckiP/, u­
?:br0 j eniu i lechn '. ce woiennej Arui q Rn1h; 0 ('­

k'ei. ora7 jei w' elk \ernu d"~V.• ; arlC?Pn i u ho;o­
w mu i jPi <;Zll'<"P wojrnnei. któ rą 1nz,·-;wa ;al 
F'b'e w !,.,ku W'>nńlnv<"h walk. I Dy wizjo 1m 
Tade1.1cM Kościuszki; ktńrn waln.yli! porl 1."-
11ino. Fkladala ~ię przeważ.nie z ludz.i, klorvch 

PIERWSZY CHRZEST BOJOWY 

LENIN 
Symbol przyjażni pofsko-radzieckiej 

Lenino - niewielkie miasteczko bialorusk1e na<i rzekq MierPją w poblitu q6rnego 
biegu Dniepru - wpisnlo .•ię trwale do historii Polski Ludowe/. Pod Lenino C1ln:ymala · 
chrzest bo1owy pierw~zn jedno.~tka Odrodzonego Wojska Polskiego - I Dywizjo im.~ 
Tadeu.•T.a Kościuszki. Pod Lenino sojusz narodu polskiego z nnrodnmJ Zwiq?.ku Radzlec- 1 

kiP-go l'ICemcntownł się po raz pierwszy w.~pólnic przelaną krwiq. / 

l~y wojny rzuc'lv na terytorium Związku Ra- 6kę hyle jak11. ale o Polskę demo"kracji ludo­
dz' eck•ego. W r Dywizji walczył obok 11iebie wej, o Pol>Skę poslc;pu i sprawiedliwości spo­
polsk.J robotnik, polski chłop J polski Inteli- lecznej. 
gent, walczyH repre1entanci wszystkich warstw Bitwa pod Lenino jak.o pn.ykład nrydęskiej 
narodu. I Dyw:zja była cząstką calego narodu, walki z wrą:giem wskazywała narodowi drogę 
ale 1 Dywizja różn i ła 6lę bardzo poważnie od zjednoczenia pod sztandarem wolno.kl spo­
tego obram Wo iska Pol.ski ego, do którego łecznej i narodowe/, wokół ha6el, które głosił 
prz~·wyk l iśmy przed wrześniem. Oficerami i rewolucyjny nurt pol~kiego ruchu robotnicre­
dnwódcąmi I-e j Dywi-zii ohok pewnej liczby go i reprezentujaca wówcza6 ten nurt Polska 
<ląwn ych . zawc<lowych oficerów, byH ludzie, Parlin Robotniczo. 
którzy ze w„9lędu na 1<woje pogl11dy pol:tya· N iewątpliwie zarówno wewnętrr.ni, jak ( :re­
ne i na swo je pochodrnn ie 5Połeczne pned wnętrzn i wrogowie wolności narodu polskiego 
wne~n i em mogli służyć w Wo j6ku Polskim docenili znaczenie Lenino. Propaganda nie­
je•.ly nie , jaJ.-o prości ioln ierze, alho lei nie miecka usiłowała :r. początku przemilczeć Le­
moql ; i;lużyć w"ale. nino, a późn•ej, gdy okazalo się to niemożli· 

Pn d f.(>n ;,.,,., "V".:ilqpi!o po raz plerwszy, jako we, nc1ęla fabryk.:iwać kłamstwa o rzekomej 
rE>q L1i-'r'1 a ~qa 1bro;na nowe Odrodzon" Woj- klę•ce i ro1h'cm od<l1.ia!ów polsk 'ch, walczą­
~lm Pol<k ie w <lu ż/Ji~ demokracji, w służbie <"Y<'h 11 hcku Armii Radzieckiej. Po t<'j ;o;amej 
P(l/'i/i/ LurlowC'i Ten fa k t nndawal ~7('71'flńlnie l in P F<IY wys łk1 prooaqandy Jnnrlyńskiej, o­
rlon : ot<łP pn lityn.n<> 7l1R'"7. Pn1e bitwie poci Le-J raz jej krajowych ck5pozytur, które prześci­
mno. Pod Lenino tocz yła Gie walka nie o Pol· aalv o;ie z aaenlurami Goebbelsa w nucaniu 

To I ON'O 

Co kogo ganz•? 
12·LBTNIBGO MICHALA. GROCHOUKmOO 

TAK POBIŁ I SKOPAŁ, IZ CHŁOPIEC PO 
C1Ęl.K.JEJ CHOROBIE ZMARŁ W SZPIT AW.-

12-LETNIEGO CZUSŁAWA HACZKĘ POD­
NIÓSŁ ZA USZY I NASTĘPNIE TAK GO CI­
SNĄŁ. It NIESZCZĘSLIWY STOCzyl SIĘ PO „ 
SCHODACH Z I-GO PJĘTRA NA PARTER„. 

10-LE'f\Nll!GO JÓZEFA SZCZORA POBJł.. 
PO GŁOWIE TAK DOTKLIWIE, 1t DZIECIAK 
ZA.NIEMOGl CIĘŻKO #NA uszr_ 
KOPAŁ. TŁUKŁ PIĘSCIAMI, SZARPAł. ZA 

USZY I ZA WŁOSY, WYMIERZAJ;. f/47.Y 
„GDZIE POPADNIE", MALTRETOWAŁ I TUR­
BOWAŁ 13-letniego Andrzeja Wierwickicąo. 
U;.Jetniego Slan.islawa Krawcw.ka. 14-letniego 
Komoda Tr.rys.kę I wielu, wielu Innych_ 
Któż Io - zapytaclfl - ta.Id' Lagerlaelrrer. 

ktJPO, niemlecltt przeatępr.a .,,,o/en.nyr Hle. AnJ 
klgerh1ehrer, ani kapo, ani nlemiec.kl przes.tęp­
ca wo/eMy, le-a - hm, hm,. Jttóżby &tę tego 
apodziewał - WIELEBNY KSIĄDZ HENRYK 
WELCEL, WYKŁADOWCA REIJGJI W TUR· 
KOWIE, UCIECHOWICACH I WA.CHOW!· 
CACH POW. RACIBORSK.IEOO. Jego apoeo­
by ,.nawracania n.a wiarę" przy pomocy plękl 
I kolana doprowadzlly do lego, te w dniu. w 
Jrt6ry.m prrypadcda a relJgll - dxlecl • 
Turkowa. Uc.techmrl<: I W41ohaw.le Hm .CHCIA 
ł..Y W OOóLB ISC DO 87.K.Ol.Y. 

Sprawr<i le.•. Welcła - to epraww. eo się ...,.. 
~·Je, ponura, obrzyd/J'Po, lred..'llowJecma. Zda­
wałoby 11fę, powin..r111 być bardr-0 .rta.rannJ8 
„1>rzewentylowana" w tak JJcmef a aa pnslłł 
katolJckiej. Nie :r tego. PokUcn k111N Jderylrm­
n.a ma „większe :rmartwlenla". Oto, eo pneJ­
muje lip. GROZĄ org<m Jw.rlalny pf. „n'GOD­
NJK POWSZECHN'r1 

„ W bletqcym. r&ku ~ Jło6ofnfe91 
TCTWarrystwo Pnyfac16ł DsJ«l •łwonrrl• N 
nowych ar.kół łwlecklclt (ber naakf rellglt) .M 
terenie calego kra/u. Do azk6ł tych ucz~t'M 
około 10 tys. młod.ile:ty. W roku łtbległym 
istniało tylko 5 nk6J tego rods<iju obejnmfąe 
2 ty.s. dzieci". 

Z powyżuego zetrtfl'łlrie.Mi ~. h dc}4 
RTPD zakładania n.kół be:r 1taakl rellgff ZA· 
TACZA CORAZ SZERSZE KRĘGI. 

Nie bardzo rozumiemy, czego „Tygodn!1c Po­
wszechny" tak aię przerata 1 gorarr nkc/q 
RTPD. Ze niby l.!tniejq J powstają w Polscłl 
szkoły, w których nikl dxieclak6w nie będ„JI!! 
bil, kopal, targał za włosy, zrzucał 7.e schodów 
lub kształci/ w albertyń.,klch ,.twloenlm:h 
cielesnychr A rrry 11<1 miejscu M'Tygod.nlk4 P<t­
wszechnf'go" byliby§my racze/ zgorazenl .,lllr­
cjq" k1.<lędza „prefekt<1" Welcla tudxle:t ..praff. 
tykami wychowawczymr' uczopych O. O. A1"' 
bertyn6w czy Franciazkan6w. MyAHrrry, u ,,. 
by/oby o wlele pr'lyzwoicJef 1 znOMlnJe}. 

Jf. ftft 

~el'6tw ł fabrykowaoh1. :tł~ • OdJ'llo' 
dzonym \Voj~ku Pol~ltlm walcz!\cym "'°"pólni-9 
z Armią Rad?..ieck11. Kłamstwa { onczer&tn 
nie na wiele 5ię przy<jały. 

Arml<J Radziecka ulto~~ ~j nrydędi 
mar6.z w BerHnie, uwalniajęc Pol~ę ~ okou­
pacji n:em.ieck:ej I 6twarz.ajite ""łl"drunki, w kth­
rych naród polski może w swoim niepodl~ 
glym, demokratyc=ym. ludowym ~ń.shir!IJ 
budować socja\i7.m. Lenino je6t symbolem w!..,.\ 
l<:iej pr1emiany, wielkiego przeob:ra:żen;i~ .,.. ty.­
efo narodu. Idea sojuszu I pr:r.yfainl 11amdl:I 
polskiego i narodu rodT.ieckiego po raz p!e.r-trw 
szy pod Lenino :r;mieniła się w ciało ! krew. 
wspólnie przelaną w walce o wspólne cek. 
Lenino było wyrazem głębolciego, ideow~ 
politycznego 6oju6Zu przodujących, ~t~ 
wych sił narodu polskiego z narodem radzieoot 
kim. 

Dzi'!l·i~j • ..,., piątą rocznlcę bitwy pod Len~ 
m<?że~v stwierdził, że eojusz lt>n uotrwal<mT. 
d7..1 ęk1 brateN;twu broni, dzięki w~pólnej ---1• 
ce, wspólnym zwycię-;twem, 6tal 11ię wlasn<>­
ściq <"a/ego narodu. W piąt11 rocznicę bihvl' 
po<l Lenino możemy stwierdzić, te p<><lol:>ni~ 
jak wówczas soju-;z polsko-radzi~i był ma. 
damentem orężnych zwycięstw Odrodzonegat 
Woj-ska Polskiego Md Imperializmem niemi~ 
kim , tak dz i-siai if'6t on najpewniejszą rc;.lfrif"' 
miq zwycięstwa w wake o ustrój o;prawiedll• 
wości -;polecznej, o o;ncjalizm, w wake o o-Oro 
nę pokoju i wolnnki przed ponown4 lll;Jff"lljll 
imperializmu. . l 

' . k Dębtłf 



Str. ł 

30-lecie twórczvch wysiłków i osiagnięć 

Rewolucyjna droga Lenin·owskiego Komson1ołu 
Prace w okresie pierwszej pięciolatki 

W. marcu 1926 r. odbył się vn Zjazd Kom- usługi Partii i rządowi r~dzieckiemu w dziele 
somołu, na którym przyjęto szereg waż W 1925 roku przemysł i rolnictwo Zw. realizacji planu pięcioletn'ego. Partia potra-

nych uchwał. Postanowiono włączyć sz~:okie Radzieckiego osiągnęły pozi-Om prz •dwo- fiła to należycie ocenić. Witając Wszech-
rzesze Komsomołu do budownictw:i ZSRR jenny. Lecz na tym nie wolno było po- związkowy Leninowski K'Jmunistyczny Zwią 
wzmocnić pracę nad wychowaniem młod;~ie- przestać. WKP (b) postawiła na po,·ząd- zek Młodzieży z okazji· piętnastolecia jego 
ży w duchu inlernacjonal;zmu i wzm-,cnie- ku dziennym zagadnienie uprze.nv.~ł-0- działalności tow. Stalin pisał: .,Przodownicy 
nia solidarności z pracującą młodzieżą całeg'.> wienia ZSRR, przeksztalcen1a go 7, kraju i przod{)wnice- l{6msomołu okryli się sławą 

Ha odcinku kultury nauki 
BADANIA NAD ŻYCIEM SPOŁECZNYM 

POLSKI XIX WIEKU 
W Archiwum Glównym Akt Dawnyeh w 

Warszawie uporządkowane Z')Stały materiały 
dotyczące życia społecm„go Polski w XIX w. 
Dla bad<tń udostępniono m. in. zespół akt b. 
gubeniatorstwa warszawskie!1'), odnoszącyci1 
się do stowarzyszeń oraz zespół akt inspeklo 
ra fabrycznego w Warszawie . 

W toku jest praca przy porządkawar:1u 
aki b. generał-gubernatorstwa wars:z.awskie­
g'.> z okresu rewolucji 1905 r. 

świata. Dla budownictwa nowego przemy- rolniczego w przemyslowY. Te nowe ·1 a- w okresie nowego budownictwa zakładów 
słu w ZSRR należało stworzyć odpowhdnie dania wPłynęły w wielkiej mierze na pracy, fabryk, kopalń. dróg kole.jowych i pali BADANIA NAUKOWE WRAZER RO"łOTNI 
warunki. Należało podwyższyć poz:om pracy dalsze kształt.owanie się oblicza Komso- stwowych, kolektywnych gospodarsłw. KA - JAKO WIDZA Ii~IPREZ 
starych przedsiębiorstw, przeprowadzić ra- mołu. Mamy nadzieję, że prrodownicy Komsomo ARTYSTYCZNYCH 
C'j')nalizację metod pracy, podnieść wydaj- lu przejawią jeszcze więcej odwagi i inicja- Zakład Socjologii Wydz. Bumanistycmego 
ność produkcji i wprowadzić oszczędności w pierwsza pięci'Jlatka została wykonana w tywy w d.,iele poznania n<>wej techniki we Uniwersytetu Poznańskiego rozpoczął syste-
rozchodowaniu surowców. 1933 r. - o rok przed terminem. VI ci Uu wszystkich gałęziach gospodarki krajowej, w mat)<'"Zile badania naukowe wrażeń odnos?o-

UI odpowiedzi na wezwanie tow. Stalina tego czasu Związek Radziecki został prze- dziele wzmożenia obrnnności naszego kraju, nych przez robotników w czasie imprez arty 
!V komsom'Jlskie organizacje rozp')częły kształcony z zacofanego kraju rolniczego w w dziele wzmocnienia naszej a.rmii, naszej styczno-rozrywk'Jwych. Badania prowad?.one 

walkę 0 radonalizację procesów prod;ikoti. kraj o przodującym p1zemyśle i rolnictw«e. floty, naszego lotnictwa". będą przy pomocy ank!et, które robotn!cy bę 
Z ich inicjatywy powstały w fabrykach ' za Większość gospodarstw wiejskich połączyło Słowa te, w7ywały do dalszej wytężonej dą wypełniać bezpośrednio po imprez.te czy 
kłada,ch pracy grupy młodych racjonaliza- się w kolektywne gospodairstwa. Wykuty pracy. Kiedy w 1934 roku partia i rząd we- przedstawieniu teatralnym. 
terów i v.,7nalazców. W leningradzkim kom- został granitowy fundament p'Jd budcwę go- zwały naród radziecki do realizacji drugiego Badania mają na celu zorientowanie !ię w 
binacie „Czerwony Trójkąt" powstała pierw- spodarki socjaJi~tycznej. planu, Komsomoł znów stanął w pierwszych I U'Pcdobarii:ich robotników na podstawie ma-
S7.a przodująca brygada komsomolców, która Młodzież radziecka pod kierownictwem Le szeregach budowniczych socjal~mu. teriał.u doświadczalnego wzięteg.-:i bezpośred 
rozp')częła pracę według nowych metod. Po ninowskiego Koms')mołu oddała nieocenione (S) nb z życia. 
pewnym czasie pojawiły się młodzieżowe, •••••••••••••••••••••••••• •••••••-•••••••• ••••• •• •••••• ••••••••• •• ••••• •••••••••••••••••••• 
przodujące brygady we wszystkic!i zakłJdach 
pracy Związku Radzieckiego . 
. XV zjazd Partii bolszewickiej w 1927 roku 
przyjął uchwałY" o przystąpieniu do realizacii 
P.lanu pięci'Jletniego i kolektywizacji wsi. 
Związek Radziecki wstępował na dr<:>gę grun 
townej przebudowy ustroju gospodarcz2go. 

Pierwszy pięcioletni plan realizowan') w 
warunkach ostrej walki z wrogami so­

cjalizmu. Walka o realizację pięciolatki po­
stawiła przed ZSRR m. in. zadanie stworze­
nia własnej, radzieckiej inteligencji zawod'.l 

„ wej. Tym razem znów jak zwykle zwróciła 
się partia z tym zagadnien'em do swojego 
wiernego pomocnika - K')mSomoJu. 
,,Wykuć nowe kadry bolszewików-specjaii­

st.ów we wszystkich dziedzinach w1edzy -
mówił tow_ Stalin na zjeździe - uczyć się, 
uczyć się. uczyć - takim jest zadanie". 

f\11 łodzież z entuzjazmem odpowiedziała _,a 
til ten apel tow. Stalina. Tysiące młodych 

robotników, skierowanych przez koms'.l:~oł 
wstąpiło na wyższe uczelnie. To byt początek 
marszu młodneży radziecklej po naukę. Z 
niemniejS"l:ym zapałem przystąpiła młodzi<!ż 
do pracy nad realizacją pierwszej pięciolatki. 
Entuzjazm ten zaszczepiał młodzieży Koms') 
moł. Był on inicjaforem ~ocjalistycznego 
wsp6łzawodnfctwa pracy (które później ogi'l'.'­
nęło cały kraj), prv:>dujące w pracy komsn­
molS'kie brygady można ~potkać na wszyst­
stkich odcinkach wielkiej budowy. 

Komsomolcy wznosili n.owe zaklady - gi­

li' obliczu zbliżającej się zin111 

.,,Most powietrzJy'' - źródłem niepokoju be~iińczy ó r 
(Od svec;alnego korespondenta „Głosu") 

BERLIN, w patdzierniku 19413. I ogrzać. mendanci 1achodni 9graniczyli bieg 'kole:! pod-
Jeżeli zapytać któregokolwiek m;esikańca To już nie żarty: w samych kołach anglo- ziemnej i tramwajów do 6-taj po po!.; 

saskich wstało stwierdzone, że nawet przy u- władze radzieckie zapewiłily mieszkańoom zachodniego Berlina, czego obawia się aaiw:ę- trzymaniu obecnego tempa ruchu w powietrzu, swojego sektora całodzienne korzystanie z 
cej, odpowie bez wahania: zimy/ na każdego mie6zkańca zachodniego Berlina prądu i gazu, wówczas, gdy w Berlinie za­

Obawy te są najzupełniej uzasad'llione: .,;:ze­
roko reklamowany przez Amerykanów i An­
glików „most powietrzny"' w ciągu miesięcy 
letnich, jedynie przy najw:ęks.zym natęż~nm 
sił i maszyn anglosaskiego korpusu !otniCl<~go 
zdołał zaopatrżyć ludność Berlina zachodn·e­
go tylko w tak skąpe racje żywnościowe, że 
gdyby nie pomoc radziecka (polegająca m. in. 
na ofiarowaniu świeżego mleka dla dz!eci), 
katastrofa głod a mogłaby nastąpić jeszcze 
w lecie. 

Obecn:ie wraz z pogodą je6ienną, paraliżujiicą 
zazwycuij (ze względu na mgły) wszelki ruch 
lotniczy nad Berlinem., obawa przed głodem 
łączy się z obawą o brak węgla, którego w 
dostatecz.nych ilościach nie da się żadną mia­
rll 6Jlrowad7.ić na pokładach czteromotorowych 
„Dakor. 

przypadtoby najwyżej 1 (wyraźnie - jeden) chodnim światło :>ali się tylko przez dwie go­
kilogram żywności i bpalu. Na „czarny rynek" dziny; 
nie mogą liczyć nawe1 ci, którzy ,posiadają władze radz:ieckie 'tezwoli'ły mies:z'kańcom 
pieniądze; na Kurfuerstendamm w Berlinie całe.go Berlina na korzystanie ze skiepów spo­
można bowiem kupić u spekulantów amery- żywczych swojego sektora, uś komendanci 
kańską kawę.: papierosy, ale nie węgiel; rów- zachodni W6Zelkimi siłami i pnv użyciu całe­
nie nikłe są perspektywy zdobycia drzewa, go aparatu propagandowego starają się temu 
gdyż resztki lasu w Grunewaldzie chronio;ne przesz.kodzić, aby w <><:zach świata utnymać 
są pilnie przez Anglików. którzy drzewo stam- „mit" o s{)wieckiej blokadzie BerHna1 
tąd eksportują do ... Anglii. Gromady a.terych władze r.ftdzieckie stale' dają dowody ""'ej 
kobiet zbierających gałązki i szyszki -w p.r.r..e- gotowości polubownego z.ałatwienn1. :zadrażn.i."ń 
trzebionym grunewaldzkim le&ie - oto óo berlińskich, wów<:Za6, gdy komendand Midi.od 
czego w rzeczywistości prowadzi ,,zaopa>trze- Di •tr&ł'Z\ ,;z:brojnym koofliktem'"_ 
nie" Berlina przez „most powietI'Tllly", rozpię- Berlińczyk wie, po czyjej stromfl }ee! ~­
ty pny wrzaskliwym akompaniamende pro- ność i siła i :z.n:echEl(X>ny odkłada na. bo.k a1t1e­
pagandy, nie tyle w celu zaopatrzęnia ludno- rykań&ki „Tagesspiegel", zwiastujll'CY 114 pierw 
ści Berlina i połączenia Niemiec, ale dla. 06ta· 57.ej stronie z triumfem o nowych ,..rekO'ł'dach'" 
tecmego ich podziału. „mostu powietr=ego"; równie-ż i l>erliDska go-

Jest październik l zima 9!ę zbli:ta: b-erlllkzyk spodyni wie, komu ma 2.11wdzięcz.ał wyaurwa­
coraz bardziej trzeźwo i juź zupełnie na zim-I nie god-i;inami w k.olej<:1! po am~ań«ki• su­
no i::atrzy. obserwuje i widzi, że: szone kartofle. Warkot gamolotów oik090 już 

wladze radzieckie za0<pa.tnyły .,,.. "'~e\ miej nie des'-'T ( nik.~o nl-e tnt=_,,je, &erlińc.i:ycy 
ską kolej nadtiemną i: umożliwiły jej kur90· patttl\ -w niebo i myśli\: k:iedyt to się narest·· 
wanie po całym mieście, wówcziM, gdy ło- cie «kończy! Leopold Mart1Cha.k 
n11111:11u1111P1n1~M11111r1u1111•1111 1~1 1111i11 1 1 •: 1 11r•lllłlrJ11111111 R;11.111m1111111111111111mlf111111~111111J1111n~wnm111111mim1•1w1111hii'1Ut11W11•n1l!ln11'łl111---• 

ganty ora"l: budowali zagłębie Donieckie, opa Sto.sunek Niemców do całej, rorganizoW'!!.nej 
ncwywali złotonośne t>'Jłacie ziemi syberyj· J przez Ame.rykanów i Anglików, „tranzytowej" 
skiej. Współzawodnictwo sprzyjało rozwojowi imprezy lotniczej najlepiej charakteryzowały 
koleżeństwa wśród pracującej młodzieży, bu nazwy, jakie nadawano samolotom tra.Jl6p<>rto­
dzil.ry świadomość oopowiedzialnośct za po- wym, których warkot napełniał od świtu do N 0• łce 1 5 • l'T ·kam· • wierzony odcinek pracy, wychowywało nowy, nocy powietrze Berlina.: dzielono j6 więc na a p z t 1"4Z l 
socjalistyczny stosunek do pracy. Również "bombowce :i: rodzynkami"' t „eslk:ad.ry ma.ka- w d • i dl • ł d h 
Tl!l wsi radzieckiej zachodziły historyCZ?\e ronów", ale nikt od począatu nie brał poważ· y awn1c wa a na1m o szyc 
przemiany. Nadm:edł Mk 1929 - rok wielkie me możliwości stałego 18opatrywanńa tą dro­
go pn:ełomu. Chłopi masowo organizow'l.li gą 2.300.000 ludzi w chleb i w WE:giel. Wystarczy spojrzeć na wystawy k&'ięgarskie, 
kołchozy. Na ws! nastąpił głęboki, rew1Jlucyj Niemcy, . i owszem., braH bardzo c~ętnle a· by zorientować 6ię, jak poważną pozycjE: w 
ny przewrót. w rezultacie kolektywizacii meryk.a§sk~e k?nserwy l amerykans~,ie ro- ruchu wydawniczym. stanowi książka dla dzJe­
w&i, została zlikwidowana liczebnie klasa wy dzynki: ktory~1 chc1a~o. im. wyn~gr~dz1c brak ci i mlodzież:y. 
1vskiwaczy - kułactwo. w przebudowie go- kar~oflt, ale rownoc_zesme wierzyli az do o.stal Szko<la, że jak zres1:tit w całej, a w dziecię· 
spodarki wiejskiej brali p'Jważny udział kom mei chwil! . w .~o, ze gen~rał Clay _w obliczu cej literaturze szczególnie, r:ladko można u· 
~omolcy. 13.000 komsomolców wiejskich pod- „~en~rała .zimy zrezygnuie ze ~we] awantur· słyszeć głos poważnej krytyki. 
jeło pracę w ośrodkach maszyn')wych, ponad mczeJ polityki, zapocząt~owaneJ pr~.7z wpro- Brak fachowej krytyki o książkach wyda-
20.000 komsomolców skierowano do pracy w wadzeme własne.i „marki zachodme1 (made wanych dla dzieci &p ia, że rodzice 1 wy­
kołch0zach, komsomolskie brygady ochronae m USA), prz~z C<l wraz z pozostałymi dwom~ chowa wcy stają często ·bezradni przed wypeł-
pilnowały pierwszych wspólnych zbiorów. gubernatorami stref zac?<;>druch wyod.ręb_mł nioną po brzegi, kolorową półką ksiE:garską. 

. . . . . . sektory zachodme z całosc1 miasta, odcmaiąc I w rezultacie - kupują książkę. która ,,na 
Za p1ekn~ 1~1c-Jatywę wykaza;:ią w ro~WOJU i<:h ludność od dostaw ze strefy radzieckiej oko'" wydaje się dobra. Decyduje tu cz:ęsto 

ruchu socJahstycznego wspołzawodmctwa Obserwowano więc z wielką uwagą w Berii- tvtuł, strona graficzna lub O'{lini a sprzedają-
pracy Komsomoł został odz;iaczon?' OTd~rem nie rozmowy prowadzone w Moskwie, a póź- cego. 
Czerwonego Sztandaru !?~ac~. ?,ziało się to niej i narady berlińskie; gdy iednak kamen· Prawda, że ruch wydawniczy z z.akre.su łlłe· 
w 1931 r'Jk~ na IX ZJezdzie .\TLKZM. W tarze prasy amerykańskiej i niemieckiej, kon- ratury dziecię-ei poddany jest kontroli peda­
owym czasie nagrodzonych zostało sz ~:eq trolowanej przez Amerykanów. nie traciły nic gogicznej, o ile książka ukazuje się nakładem 
ko_msom~lskich organizacji_ za of'.arn.., pracę, ze swej antysowieckiej .agresywności i gdy po·..vażnego wydawnictwa, ale ... 
rr:1edzy umyrni order Lenma. ott;zymały m'Js póżniei, lX'd działaniem kliki p0dżegaczy wo• D0 książek, które trzeba polecić mfodemu 
k1ewska komsomolska orgamzaCJa za mob li jennych. doszło do pamiętnej faszvstow5kiej czytelnikowi należą książki znanej i chętnie 
zację komsom')lców przy budowie moskie,v- prowokacji przed Reichstagiem, trzeżwi i sta- czytywanej przez dzieci Ewy SzeJburg-Zarem­
skiego Metro, komsomolskie organizacje za- teczniejsi mieszkańcy zachodniego Berlina 7a- biny. 
głębia Donieckieg-J i Dnieprostroju, komso- częli obliczać po jednej stronie swoje wł;isne Nakładem PZWS ukazały- siE: 06łatn!~ trzy 
mo!sfa brygada przodownic jednego z Jdd!ia potrzeby, po drugiej zaś - możliwości ame- jej książki: „Towarzysze'" i „Wesoła praca"' 
łów moskiewskiej fabryki im. Depse, :.:tóra rykańskiego transportu i stwierdzili z przera-1 dla młodszych oraz „Najmilsi" - o.powiada.­
wvkonała plan pięcioletn1 w ciągu 2 i pół żeniem, że reklamowe „bombowce rodzynko- nia dla dzieci w wieku lat 7 do 10. 
roku. we'" nie zdołają ich tej zimv ani nakarm'ć. ani Wymienione ks:ążki zostały zatwierd?:one 
'WW'WW'W'W~.._,.~~.._.........,..-~.._,....._,...._..~~~~,..,-....,....._....~.._,.~....,.~~ ....... ...._,.......,..._,........,..._,..,...-.._.,..~~.....-.._.........,....._..~.._.... 

Tydzień muzvcznv w Lodzi 

Koncert z udziałem Latoszewskiego i Ireny Dubiskiej 
3.10. rb. Filharmonia Łódzka gościła dyry· 

genta Filharmonii Warszawskiej, dr Zygmunta 
La toszewskieg<>, oraz świetną skrzypaczkę. lre 
nę Dubi>Ską. Orkiestra smyczkowa pod dyrek­
cją Lato6Zewsk.iego wykonała concerto gros­
so h-moll Haendla. Ta forma muzyczna, jaką 
stanowi concerto grosso, jest niesłychanie ty­
p-0wa dla twór<::zości muzycznej XVI! i XVIII 
wieku. Polega ona na uiupełn.ianiu sję dwóch 
partii instrumentów tzw. concert:no i tutti. 
(Np. dwojga 1.1kr.zypiec z pozostałymi in.stru· 
mentami orkie.stry; i;rzy czym w żadnym wy· 
padku nie należy trnktować dwojga skrzypiec, 
jako instrumentów solowych). Niekiedy w 
concerto grosso występuje pojedyńczy instru· 
ment dęty, np. obój, albo trąbka tei w cha· 
rakterze dopełnienia do orkiestry smyczkowej, 
a nie instrumentu solowego. Najbardziej zna· 
nym twórcą owych concerti grossi był wła· 
śnie Haendel, a wykonane w piątek concerto 
grosso h-moll należy do najlepszych dzieł te· 
go wielkiego kompozytora. 

Reszta programu wvpełniona bvła dz.ielam.i 

kompozytorów francuskjch. Symfon·ia hiszpań· 
ska Edwardę. Lalo jedynie 'nazywa się svmfo· 
nią; poza tym z tą formą muzyczną nie ma nic 
wspólnego. Jest to pięcioczęściowy (wykona­
ne zostały tylko C'lterv części) utwór na 
skrzypce z towarzyszeniem orkie6try. Cala te­
matyka utworu oparta jest na hiszpań~lci<'h 
motywach ludowych. Tema tyka ta jest n:~sły­
chanie banalna; najlepszym dowodem tego 
jest fakt, że pod jeden z tematów ronda pod­
łożono słowa i w ten SlpOSób 5tworzono jeden 
z najmodniejszych w swoim czasie szlagie· 
rów. Szkoda też, że Dubiska nie zademons•ro­
wała swojej mistrzowskiej gry na jakimś ln­
nym utworze. Artystka odegrała na bis Largo 
Haendla, „Ojczyznę" Smetany i „Fonta\:'le 
d' Aretbuse" Szymanowskiego. 

W drngiej części koncertu orkiestra pod dy· 
rekcją Latoszewskiego wykonała utrzymany w 
stylu neoromantycznym utwór mez'!anego w 
Polsce kompozytora Rabauda „La procession 
nocturne'" („Pochód nocny") oraz fenom~na:­
ną w swojej błyskotliwości i efektowności 
„Alborade del Gracioso" Ravela. Goriice okla-

ski publiczności zmusiły Lat05zewskiego do po 
wtórnego wykonania Alborady na bis. 

N iedzielny poranek symfoniczny pQd dyrek­
cją Włodz imierza Ormickiego wypełniły d·ne­
ła Chopina. Ork'estra odegrała zinstrumaato· 
wane przez Głazunowa polonez, noctum i ma· 
zurek Chopina. Zbigniew Szymonowicz wy\i:o· 
nał bardw dobrze ślicznv koncert fortepiano· 
wy e-moll op. 11, oraz impromptu, dwa ma· 
zurki i trzecie scherzo cis-moll. 
Niemałą atrakciit dla melomanów był reci· 

tal fortepianowy Ka11m1erza Serockiego w kan 
serwatorium. Serocki wykonał między Innymi 
prześliczne drobiazgi francuskich klasyków z 
XVIII-go wi,eku: Rameau (Rondo: Le tambou­
rinl i Daquina (Kukułka), ~edną z ostatnich. 
najbardziej dojrzałvch sonat Beethovena (e-dur 
op. 109), utwory Chopina, cztery porywające 
tańce brazyli 'skie Dariusza Milhauda, wresz­
-cie utwory własne. We wszystkich utworach, 
a zwłaszcza w bardzo technicznie .trudnych 
tańcach Milhauda miPliśmy okazję podziwiać 
nie.zwykle precyzyjną technikę tego dość mło· 
degc jeszcze pianistv. (Może nieco gorzej wy· 
padło jedynie scherzo h-moll Chopina) . Dziw· 
ne tylko, że Łódż nie mogla zd-0być się na to, 
aby zapełnić na tak atrakcyjnym koncercie 
mała salke k<>'ncertowa lconserwaU:lrium. W. J. 

pismem Miniflterstw& Oświaty i pol~ ja· 
ko lektura.. przez.naczooia dla b.ibłiotei: .Uol­
nych. 
„W~la pre.ca" - wprowadza dziecko w 

świat pracy, z jakim styka się rodz1ennie. Po­
chodzenie przedmiotów codziennego użytku 
budzi wiele pytań: z <::zego to zrobi<>'lle, kto 
zrobił, jak? Dziecko zadowoli się często prostą 
odpowiedzią, ale lubi do pytań powracać. W 
książce „\!Vesoła praca" znajd.zie OipOWiadania 
o pracy kowala, strażaka, młynaru., Juawca -
ilustrowane szeregiem obrazków uzmysławia· 
jących ich sylwetki, sposób i narzędzia pracy. 
Pedagogiczną rolę spełni tu opowiadanie o 

kominiarzu, którym dotychczas i to C-Z.ę6to. ro· 
dzice usiłują dziecko ,,straszyć". Pogodne opo­
wiadanie, ładny rysunek podkreślaj11 użytecz­
ny charakter jego pracy. 
Żywa rytmika wiersza, reanstyC'Zlly, 'berw­

ny opis - czynią książkE: „łatwą'" i d06tępną 
umysłowości dziecka. Ilu-stra-c~ Bohdana Bo­
cianowskiego utrzymane w jasnym kolorycie 
posługujące się e6tetycznym uproszczeniem 
doskonale harmonizują z czystym wiersz.em 
Ewy Szelburg-Zarembiny. 

Równie wart<>ścioWCl, choci~ ~a~ pod 
wzglę<lem opracowania graficznego jeet książ­
ka „Towarzysze" - ciekawa przez koncep<:,ę 
porównań ludzkiego świata pracy ze światem 
przyrody. 

Książka kształci, wpro~du ctzileckc w 
świa.t przyrody, ukazuje celowość i koniecz· 
ność pracy, budzi zainteresowania życiem przy 
rody. Jak w pierwsuj, tak i -w tej ksillżce 
przemówi do intelektu dziecięcego przystępny 
opis, wzbogaci. nauczy, zmusi do myślenia. 
Autorka zna dziecko, skalę jego zaintereso­
wań, zręcznie umie uchwycić d?.iedęcy spo· 
sób obrazowania t ujmowania świata. 

Należy podkreślić staranne, estetyc:mfl o· 
pracowanie szały zewnętrznej, w jaką zaopa· 
trzyły swe wydawnictwa Państwowe Zakłsdy 
Wydawnictw Szkolnych. 

Opowiadania zatytułowane „Naimil6ł"' w in­
teresujące obrazki z życia zw!erząt, wplecione 
w histo rię malej dziewczynki, z którymi styka 
się ona żyjąc na wsi. Autorka uczy dziecko 
przyjaznego, opiek-uńczego stosunku do zw;e­
rząt. Ukazuje nam życie 7.Wierząt z całym za­
miłowaniem i spostrzegawczością długoletnie· 
go obserwatora, wiedzącego o nich więcej, niż 
przeciętny człowiek. Pogodnie, ciekawie napi­
sana książka dostarczy małym czytelnikom 
niecodziennych wzruszeń - zespalając z przv 
godami swej małej bohaterki. Zastąpi n:iejed· 
ną j<>Jcc1e o ochronie przyrody. 

M.ieczvsława Buczkówna 
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Polepszenie warunków mieszkaniowych robotników 

.40 milionów zł. na remonty· domów fabrycznych w przemyśle włókienniczym 
Kredyty winny być zuzytkowane do końca r. b. 

~ J~k wiadomo, obok dwumiliardo~ej do- minisitra. M.dnca sprawozdań z przebiegu I nagłej potn:eby lub w razie jakiegoś niespo-
łacji, przyznanej s:amorządom uchwałą H.3.dy akcji. d..:iewanego wypadku. 
Państwa, rząd zr')bil jeszcze jeden wysiłek w .Jak się dowiadujemy, pełnomocnik prze- Kredyty przeznaczone dla wymienionych 
kier.unku dalszej poprawy warunków mi.esz- myslu w~ókienniczeg0. po powołaniu do ży- zakładów pracy zostały jui uruchom~o~e: 
ka.rniowych k!u.sy robotniczej. cia Komlsji Remontow.Ych w zainteresow.1- Każda z fabryk winna natychnuast pod.1ąc 

W tym celu przeznaczy ło Ministerstwo nych zakładach i po dokonaniu oględzin w Banku Gospodarstwa Krajowego połowę 
Przemysłu i H a ndlu dodatkową kw.;>tę w obiektów w Łodzi, Aleksandr".lwie, Żyrar<l:i- przypadających na nią kredytów. Resztę bę 
wysok".lśei •400 milionów Zł na doraźny re- wie, Sosnowcu i Czę5tochowie sporządz.'ł w dą m".lgły fabryki odebrać dopiero po przed 
mo.nt domów mieszkalnych, pozostających terminie rozdzielnik kredytów. stawieniu zatwierdzonych }!rzez pełnomocni· 
pod zarządem przedsiębiorstw państwowych i Na podstawie t €?' "> rozdzielnik a krcdytypr'.e ka kosztorysów i po dożcn~u rachunków 1a 
s tego tytułu nie podlegających Zarządum znaczone przez MP:H na remont mieszk 1ń połowę pobranej zaliczki. 
Nieruchomości w poszczególnych m'astach. robotniczych w tak zwanych doma ch fabrycz zarządzenie t".J winno przyczynić się io 

W kwocie tej największy udzia ł p osia1'i nych rozdzielone zostały w sp".lsób następu- sprawniejszego i szybszego wyk«>rzystania 
przemysł węglowy (1 20 milonów zł). prze- jący. sum, oddanych poszczególnym fabrykom do 
mysł hutniczy (80 milbnów zł) , przemysł m~ PZPB ~r 1 w Łodzi - 4 mil. zl, PZ~B Nr dy5pozy<:ji. 
talowy (70 milionów zł) oraz przemysł włó- 2 - 2 ~11. zł. PZPB Nr ~ - 10 nul. Zł, Sprawiedliwe, oszczędne, racjonalne i szyb 
kienniczy (40 milionów zł). Re5zta rozdzie'.·.>- PZP~ Nr. 5 - 800 tys. zł, PZPW Nr 6 - kie wyk'Jrzystanie dotacji MPiH uzależnione 
na została pomiędzy pozostałe gałęzie prze I mil_ zł 1 ~ZP~'V Nr 37 - 200 tys. zł: 

0

_ jest n !e tylko od pracy kierownictwa fabrycz 
• mysłu. Z poza łod_zk1ch zakła;iów otrzymuJą _kr 7 ne<> i Fabrycznych Komis ji Remontowych. 

Wszystkie kredyty na mocy zarządzenia dyty następuJące fabryki: PZPB w. Pa.bian1- „o .. 
Min. Przem. i Handlu muszą• być całkowicie cach i w Moszczenicy (2 mil. zł), PZPDzie- _wazki ~ł?8 w tych sprawach mogą i po-
sużyte Jeszcze przed końcem 1948 r. wia.rskiego w Aleksandrowie f600 tys. z1). w inny miec koł,a partyjne, a przede wszyst-

Do najważniejszych robót, wykonywany~h PZPW w Żyrardow ie (7 mil. zł), PZPVv Nr 7 kim przedstawlciele załóg tabryc7,:nych -
w pierwszej kolejności należą: remonty da· w Sosnowcu i w Bielsku (7 mil. zł), PZPB w Ra.dy Zakła.d~we. 
chów, r ynien. urządzeń ściekowych, odw')d- Częstochowie - 5.400 tys. zł, PZPW Nrr 8 Wielkie i odpowfodzialne udania stoją.. 
nienie piwn c, naprawa kominów, piecÓ '.V', w Czę~tochowie (1 mil. zł) i PZPW Nr 11 w przed fa.bryanymi organlzacjami p0lityczny­
drzwi, okien. remont kJa te l\ schodowych. Częstochowie (1 mil. zł). mi i społecznymi vvspomnianych wyżej Aa-
t ynków wewnętrznych, odświeżenie ścian , Jak z przyt0czonych cyfr wynika, rozdzie· kładów. 
jnstalacji wodoc f ąg".lwej i kanalizacyjnej, ~a l<mo w sumie pomiędzy zakłady przemysłu Od tego, czy przyznane przez rząd klredy­
zowej i elektrycznej, budowa i rozbudowa włók enniczego 38 milionów zł. Dwa miliony ty zostaną należycie i w terminie wyk.'J:zy­
natrys'ków w zakładiich pracy itd. zł pozostaje do dyspozycji pełn')mocnika ja":o stane, uzależniona będzie w pewnym stop:i. '.u 
Większe sumy zostaną również przeznaczo rezerwa, która zużytkowana zostanie w razie ocena. ich pra~v. 

ne na odbudowę i bu<l".lwę zniszczonef sieoi ---·----------------

wodociągowej, budowę s~udni. uporzątlkow.a· Od dzi·s· tani·e kartofle na ryn'·ach nie podwórzy. budowę śmietników. ".l?rodze.1, .,. · , U\ 
oświ€tlenie wejścia do domów i klatek sch 1-

dowych itp. Akcya interwencyjna PSS. 

Ił'· tę i z pou;rotent 

Niedobry styl 

str. 5 

Miasl.o nasze nie może się „uskariać" na 
brak tzw lokali gastron~micznych. Nie-­
które z nlch noszą na.zwy caUtiem, powie 
dzielibyśmy, nawet przystępne i zachęca­
jące: np. - „KLUB PRACOWNICZl'." 
lub „GOSPODA ROBOTNICZA". Poczci­
wa atoli nazwa nie odpowiada zupełnie 
treści Faktycznie - nie ma w Łodzi żad 
nego klubu pracowniczego, tudzież robot­
niczej gospody, nie ma l<>kalu - przy 
tylu „Jokdach" - na.stawionego n.a do­
starcza.nie ludziom pracy posiłków zdr{)­
wych, pożywnych i, co najważniejsze -
TANICH. 

Wydaje nam się, że C7'1S zmłem6 t.en b. 
niedobry „~yl" ga.stronomiC2ll\y ł stworz:vć 
(jak to już ktoś powiel\ział - „obok Po­
wszechnych Domów Towarowych - Jl-0-
wszechne gospody masowego żywienia„. 

„Sztuki" na kominie 
Przed jedną z fa.bryk na ul. Nowotki 

grupa ludzi. Stoją z głowami zada.rlyml w 
górę, pokazują palcami, wymieniają nwa.­
gi_ 

- Cieka.wam - rzecze ;laka.ś ku!D062:ka 
- ile też on będzie miał1 
- 30 - odpowiada ga.p-fach<m.-łee. - Ndj 
mniej, moja pa.ni, 30 me;rów •. W groma­
dzie słowa t.e wYWOłują wielkie porusze­
nie. 

- 30 metrów? - wYkrzykuje paniusia 
ig pieskiem. - O, mój Bo-że, toi się może 
zakręcić w głOWic! 

Odbioru wykonanych robót dokona w każ 
dym zakładzie pracy Rada Zakła.dowa z 
ud:zJiałem zawezwanego przez Radę, w [)-.· JŁll 
mieniu z OKZZ, faehowca budowlanego. 

Robotnikom, którzy wspinają s111 M 
szczyt komina, na szczęście, się jak~ w 
głowie - nie zakręciło. Chociaż mogło. 

Najwyższy czas pomyśleć o tym, że coraz interwencyjną sprzedaży kartofli. 'l'ak więc Z tej prostej przyczyny, że lichutkie rnsz 
silniejsze chłody mogą wkrótce uniemożli- od dziś na Bałuckim i na Wodnym Rynku towan1e, z jakiego „zagląda.Ją" w głąb k1>-
wł6 kupno i zmagazynowanie najpotrze- będzie można nabywać w potrzebnych każ- mina, nie miało żadnego oparcia, a „ta.ter 

Dla nadz'.lru nad szybl(im, racjonalnym, 
oszczędnym zużyciem dotacj" powołał tow. 
mini5ter Minc, w por-0zumieniu z Komisją 
Centralną Związków Zawodowych, tzw. pel 
nomocników, którym w pracy pomagać będą 
ireprezenlanc.i danej gałęzi przemysłu oraz 
fachowcy, p')Siadający kwalifikacje technicz 

b · · · t k ł · ki nicy" nawet liną nie byli owiąza.m. meJszego zimowego ar Y u u, Ja m są demu ilościach po 7000 zł za tonnę. Jak za- Zimna krewl Nie, lekceważenie tycia 
kartofle. pewnia PSS, sprzedawane na rynkac'\). kar- i elementarnych za..<Jad bezpieczeństwa 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców tofle będą suche i w dobrych gatunkach. pracy. Ki-Oś jednak z administracji fabrycz 
oprócz zsypisk. gdzie znajdują się poważne nej na podobne ,,sztuki" powinien zwra.-
ilości ziemniaków zaczyna od dzisiaj akcję (S.) cać uwa.~ę. Eł. 
n~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111~1111-1n1-n1,_1111-nn-.u11-1111-1111-1111--1111-1n1 1111w1tt1-

no· budowlane_ 
Pełnomoonildem ministra dla przemysłu 

włók!iennkzego mianowany został tow. Józef 
Rybarczyk, sekretarz Za.1"7,ą.du Głównego 
Związku Zawodowego Przemysłu Włókienni-

Naprawy łódzkich domów . 

Polr~ebv i plany Zarzqdu Nieruchomości 
Sr.rzedaż małych domków i placów odskocznią dla uzdrowienia sytuacji finansowej czego. I 

Tow. Rybarczyk ob'.lw1ąz:any był do opra- W <:hwili obernej, kiedy uwagę wielu tytiię- Ze. staty6tyk tycll ja6n<> wynika., jak 6kom-
oowania w terminie do 10 października planu cy mieszk<iń«ów Łodzi przykuwa 6prawa na- plikowane i trudne do przeprowadzenia 6ą pra 
remontów i ustalenia rozdziału kiredytów po prawy dziurawych dachów i walących .się 11tro ce, zmierzające do zabezpieczenia odpowied­
między poszczególne zakłady pracy, a w pów. będzie na czasie z.apoznarne się z dany- nkh warunków mieszkaniowych w granica.eh 
przyszłQścj_ dwa razy w miesiącu ob".lwiązany mi statystycz.nymi, 6porządzonymi przez Za- przewidzianych wymogami be:zpie<:ze.ń6twa i 
będzie on do teleqraficzneqo nadsyłania do rząd Nieruchomości. higieny. 

DAWNIEJ I OBECNIE 

Na1·1epsze pracowni· ce PZPB Nr 16 . Gdy w roku 1945 Zarząd Nieruc'homcści 

l 
przejął majątki porzu<:one i opu6zczone, liez-

F b I. k ł I d · k' · · 'ł d · tw ba 1<:h wynosiła 5.700. W <:ilłgu trzech lat O f'łJ.0 wy ono O pan Zlę I rDZWOjOWI WSpO ZOWO nlC O wskutek dals-zego przejm<YWania bezpańskich 
Sąd Współzawodnictwa Pracy w PZPB I proc.) oraz Jadwiga Lelental (150,3 proc.). ! majątkó~ liezba t~ WZJ'06ła. i obe<:ni~ wynosi 

~r 16 na ostatnim swym posiedzeniu za- w tej grupie współzawodniczyły 22 10.767 meruchomosci, w ktorych. zna1du1e 61ę 
Jął się oceną wynikó k h dki I około 85 tys. izb mleszkalnych i 6 tys. Joka/1 . w, uz.vs anyc przez przą . u· tkow eh 
WSl>~łzawodn~ków w dziesiątym etapie W nawi.ialni wśród 43 praC?wni<C najl~p- j 1'ak ~ad~mo nynu komorniany oparty 
wsPołzawod!11ctwa. . . sze rezultaty uzvskały : Brorusława GaJda był do czerw<:a' tego roku na stawkach p rzeci-
Sąd Wspołz3:wo~111ctwa, T>Os~anow1ł przy- (168.9 proc.), Irena Downar (165,3 proc.) wojennych. Tak w : ę<: w ub i egłym miesiącu 

zna? :ia wrzec1en1?1<'.ach sredmch nagro~)'.: oraz _Kyvstvna Berło"Yska (162.~ proc.). 2 czyntizu za lokale użytkowe wpłynęło do za 
J8:111ru.~ Jl:!.11~owsk1eJ (159 proc.), Jarurue Wsrod 44 praco·wmc. obsługuJących auto rządu N i eruchomości za jeden miesią<: 
Miedzms k1e.i (154,9 proc.) oraz Genowefie matv pierwszą n::igrodę otrzymała Ge1:10.we- 34.000.000 _ wvda tki zaś wynosiły w tyLD sa­
Dzba,n~k (151,7 proc.). . fa Stach-0wsk~ (214 l?roc.). D alsze mie]sca mym mies i ącu 0 <:ale 10 milionów więcej. Tu 

Wsród prząde_!r, obsłu~Ją.cych 4 strony zdobył_Y Rozaha ~{ępniak (181.,8 proc.) oraz tkw i ł powód ciężki ej 6ytuacji, a właściwie 
st;anęły d() wspołzawodmctwa 102 robot- Antonma Kama nczyJ;, (179 proc. no_rmy). mówi ąc wyraźni e , ślepego zaulka. w jakim 
ruce_. , , . Na kona n tach (06 wspołzawodmcz~k) znajdowała się gospodarka Zarządu Nierucho­
. Pierwszą. ~agrod_ę wsrod mch zdobyła na~ody prz:r:znan<?.: ~leonorze Kwapisz, mości . W czerwcu dzięki podwyższ.onym staw­
JadWJ.ga Ma.ichrowicz (181 ,5 proc. normy), Zof11 Pakule 1 Marn Beska. kom za komorne od osób niepracującycll, 
d!llga Ma~a Łęgoc~a (177,9 proc.), a trze- ~zięki rozwojowi '~spół7:l1wodnictwa _pra- wpływy wyniosły już 56 mil. z/ j przed Zarzą-
<ll!J. Mela.ma Modrze]eVlrska (175,8 proc.). cy- 1 ofiarnemu wys1łkow1 11rzodowmków dem Nieruchornośd otworzyły się widoki Jep-
Wśród przą.dek. obsług-ują.cych 3 strony 

1 

prac:v PZPR Nr 16 O"iagy1ęly dość znaczny sze; J racjonalniejszej gospodarki. N ie wyni -
wyróżnione wstały Marta Kamańczvk sukces produkcyjny, l\'Ykonując plan w I ka z tego jednak, że wsz)"6tkie trudności ro-
(160,5 proc.), Ludwika Kowalska (156.7 106,8 proc. stałv iuż pokonane. 
11-llll-llll-1111--1111-1111-1111-Jlll-l!ll 1111-llll-Jlllil!mDllll-llli-llll-1111-llll-llll-1111-1111-1111-1111-lnl--11 

Współzawodnictwo pracy wśród pocztowców 

Nowe za .ady premiowania z · ększą zarobki do 150 proc. 
I-sza okręgowa konferencja Zw. Zaw. Pracowników Poczt i Telekomunikacji 

sprawę właściwego sporządzania wykazów 
obrotów w urzędach i agencjach poczto­
wych. 

BRAK LUDZI I MATERIAŁÓW 
40 ry.s. rolek papy, 50 ton smoły, 220 t0t1 

!epiku i peipy - ooo wykaz tego. <:o Zarz.11do­
wi Nieru<:homośd potrzebne je\!!t w ok.rei'! e 
najbliiszym. Nie mniej od materiałów tech­
nic~nycll niezbędny je6t fa<:ho"N'f per6onel. D<> 
tychcza.6owa jego ilość n ie 6toi bowiem w 
proporcji :z faktycznymi potrzebami. 

Trzech inżynierów, czterech teclmi.kchr f J!i~ 
du praktykantów budowlanych, !<> - jak na 
potrzeby Zarządu Nieruchomoścl - o w!el<>, 
za mało. Łatwo o tym się przekonać, gdy po• 
zna się cały ogrnm konieanych pra<:. 

Tylko 20 procent domów nie potrzebuje re­
montu, 50 procent wymaga za to stałej konser 
wacji , 25 kapi talnych napraw, a 5 zaś procent 
należałoby rozebrać w ogóle ze względu na 
zły ich stan. 

W przeliczeniu na liczby dane te mów'i 11, 
że BO budynków należy rozebrać natychmic>.s~. 
na 1.200-tu wyremontować dachy, posmołować 
2 tysią<:e , wymieni ć s troipy w 360-du, 6tudn:i e 
i uslępy naprawić w 242-ch, a remont kapital­
ny w 25-ciu. 

Koszty tvch wszy;;tkich remontów. v.ryniosły 
by w sumie 800 milionów złotych. Dotacje, 
jakie osta tnio ot rzymała Łódż z Rady Pańs twa. 
nawet w częśd poważniej5zej nie pokrywa ją 
te j kwoty. 

Aby jednak akcję remontow11 prowadzić bez 
ustannie, aby na chwilę jej nie zaprzestać, Za­
rząd Ni eruchomości, jeśli cllodzi o rozwiąza­
nie finansowe, widzi jesu:z.e jede.n 6po6Ób 
wyj śda. . 

SPRZEDAŻ MAŁYCH DOMKÓW 

Jest nim szyb'<a 6przedaż mały-eh domków. 

W związku z nowym rozporządzeniem 
Ministra Poczt i Telegrafów o premiowaniu 
pracowników pocztowo-komunikacyjnych za 
zwiększohą wydajność pracy odbyła się w 
dniu wczorajszym pierwsza Okręgowa Kon­
ferencja Współzawodnictwa Pracy Zw. Za­
wodowego Pracowników Poczt i Telekomu­
nikacji. 

miowanych. Premie otrzymają pracownicy 
zatrudnieni w operacyjnej służ0ie eksploa­
tacyjnej, ora z pracownicy zatrudnieni wy­
łącznie w służbie dotęczycielskiej. Ustalo­
ne zostały podstawowe normy premiowania, 
które stwarzają możliwości podniesienia 
wynagrodzenia do 150 procent stałego upo­
sażenia pracownika. O premiowaniu decy­
duje charakter, rodza j i znaczenie wykony­
wanej pracy, a nie hierarchia stanowisk. 
Listonosze wiej scy niezależnie od ustalo­
nych premii otrzynmią premię dodatkową 
w kwocie 5 zł. od każde.i przyjętej przesył­
ki reje<>trowanej i od każdego przyjętego 
zlecenia na prenumeratę czasopism. Posta­
nowienie to jest zachętą do n ależyte.i obsłu­
gi wsi oraz do propagowania czytelnictwa 
na wsiach. 

Mamy ich w Łodzi około 2,5 tysiąca, mniej 
wi ę<:ej 2-ch do 5-ciu iz.bowycli. Nastręczają 
one dotych-::za6 zamiast docliodów wiele trud· 
noki. Wpływy z nich są minimalne i w żad­
nym wypadku nie pokrvwaj ą wydatków. Za­
rząd Nieruchomości jest iuż od dłuższego cza­

Na zakończenie zebrania uchwalono re- su zapytywany przez dzi erżawców i mieszkań· 
zolucję, w której czytamy między innymi: <:ów domków o możliwości kupna ich. 

W skład prezydium weszli: tow. tow: 
przewodniczący Zarządu Głóvvnego Czesław 
Tykwiński, sekretarz Zarządu Głównego 
tow. Jakubowski, wicedyrektor Poczty tow. 
Klimaszewski, przedstawiciel OKZZ oraz 
dwóch przodowników pracy okręgu łódzkie­
go - lis tonosz tow. Jan Kolba i star::izy 
asysten t monter tow Stanisław Przybylski. 

Referat zasadniczy o znaczeniu współ­
zawodnictwa pracy wygłosił tow .. Jakubow­
ski. Następnie przedstawiciel Ministerstwa 
i członek Zarządu Okręgowego Zw. Za­
wodowego Pracowników Poczt i Teleknmu­
nilfacji tow. Giergielewicz mówił o nowych 
za.sadach premiOTvania za wydajność pra­
cy. W okręgu łódzkim na ogólną liczbę 
4 tys. pracowników około 70 procent zgod­
nie z nowvm roznorzadzeniem be&r.ie nre-

Ob. Aleksander Kupiec-przedstawiciel Mi­
nisterstwa omówił szczegółowo technikę 
obliczania premii za wydajność pracy. Do 
1-e:o list opada br. delee:aci. którzy wzięli 
udział we wczorajsze.i konferencji przygo­
tują szczegółowy materiał do obliczania 
premii. 

Tow. Giere:ielewicz omówił nastR.nnie 

- Doceniając wagę współzawodnictwa W związku z tym bawiła już w Radzie Pań· 
stwa delegacja z Łodzi wyjaśni ają<: , że pie· 

1pracy zgromadzeni pracownicy okręgu n i ądze uzyskane ze sprzedaży domków, na któ 
łódzkiego p-0stanawiają jak najusilniej sze- re jest wielu chętnvch . obrócone moqłyby być 
rzyć i pogłębiać ideę współzawodnictwa na remonty domów czynszowych. Poza tym 
pracy w masach pocztowych. Uchwały Ple- można by również sprzedać n iezabudowane 
num KCZZ oraz uchwały Plenum KCPPR pla<:e, co prócz potrzebnvch fundu.szów, dało· 

by i tę korzyść miastu , że nabvwcy placów, 
i Rady N a czelne.i PPS będą dla nas drogo- t · · l d b eh 
wskazem. RealizuJ·ąc wytyczne t"ch uchwał, przys ępu1ąc niewątp iwie 0 udowy na n i 

, własnych domków. zwolnil iby zajmowane do-
pocztowcy okręgu łódzkiego będą elimino- ty<:h<"Zas mieszkania. 
wać ze swych szeregów wszelkie wrogie ele- Rada Państwa ob : ecała 6prawę sprzedai:y 
menty nrzeszkadza,iące w budowie socjali- obiektów powyższych zała twić pozytywnie. 
zmu w Polsce. I Dotychczas jednak Zarz ąd Nieruchomości nie 
Przyjaźń polsko-radziecka jest funda- otrzł'.mał potrzebnego w tej sprawie rozporzą-

t b . byt ł . k dzema. men em o rony praw i u cz owie a pra- Szcrep. 
cy w Polsce, gwarancją jej granic i poko-
ju światowego. W zrozumieniu wagi tej 
przyjaźni przyrzekamy dołożyć wszelkich 
starań w kierunku jej ugruntowania i po­
głehi„nia (m. z.) 

W KLUBIE PICWKICKA 

ul. Traugutta 6, I p. (wejście przez H'.>tell 
W środę dnia 13 października o godz. 20-ej 
odbedz;e si ę WieC'Zór aut-Orsld Pawła Her~~ 
-Mv~i o Uteratun.e r.osvi&lrJ~i XIX w.• 
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Czy wiecie, co to była za bitwa! Przypu­
szczam, że tak, bo przecież był to pierwszy 
bój polskiego żołnierza na tej właściwej 
najprostszej drodze do Polski, nazwanej 
przez żołnierzy Pierwszej Dywizji ,,War­
szawską Szosą". 

Na pewno młodzi ezytelnicy, znajdzie 
się wśród was nie jeden i nie jedna, któ­
rzy mogliby coś o tej bitwie opowied~ieć. 
Przyznam się jednak, że chętnie przeegza­
minowałbym kilkoro z was. A byłby ze 
mnie surowy egzaminator, bo trzeba wa:n 
wiedzieć, że sam w tej słynnej bitwie bra­
łem udział i ogromnie z tego jestem dum­
ny. 

Wiem, ł.e w piąbi roczni~ tej bitwy 
będziecie musieli robić jakieś wypracowa­
nia na ten temat, obawiam si~ że będzie 
wam trudno, więc pragnę przyjść z pomo­
cą moim przyjaciołom (bo wszystkie dzie­
ci są moimi przyjaciółmi) i opisać trochc 
tę bitw~ 

A. więcs 
Było to dnia ll pdd7'1.emik:a iS>43 roku. 

Cofno sio jednak w swym opowiadaniu o­
kilka dni wstecz, kiedy to fJołnierze Pierw­
szej Dywizji imienia Tadeusza Kościuszki 
jechali dopiero na front. Warto było ich 
wtedy widzieć. 

Opalone podczu ówicsefl 1 manewro. n­
by (to się tak mówi po tołniersku) uśmieeh 
ni~te od ucha do ucha, a piosenki śpiewają 
tak głośno i radośnie, te nie słychać tur­
kotu kół pociągu. 

W zamkniętych, ciepłych wagonach je­
chali .tołnierze. N a platformach można by­
ło zobaczyć maleńkie działka przeciwczoł­
gowe, które strzelają, to aż wierci w 
uszach., i trochę większe, co to więcej stra­
chu napędzają Niemcom hałasem, niż poci­
skruni i takie dwie, nie czyniące hałasu a 
więcej dające skutku i jeszcze wiele innych 
dział. Oddzielnym pociągiem jadą czołgi. 

Ten cały sprzęt, bez którego najlepszy 
żołnierz nie jest zdolny do boju, otrzyma­
liśmy od naszego potężnego sojusznika -
Związku Radzieckiego. Nie tylko sprzęt 
zresztą. I mundury, i obuwie, i· żywność 
nawet. 

Gdyby nie Związek Radziecki, nigdy nie 
bylibyśmy w startie zorganizować tak sil­
nej, bojowej jednostki. 

Jechaliśmy bardzo długo 1 widzieliśmy 
bardzo wiele. Miasta, z których pozostał 
tylko ślad murów i ani śladu czlowieka, 
popalone wioski i chłopów, mieszkających 
w ziemiankach ..• · Bardzo wiele widzieliśmy. 

To wszystko zrobili faszyści niemieccy. 
Nie nawidziliśmy ich też całą duszą. 
Przyjechaliśmy na miejsce 10-go paź-

my w wielu takich bojach, to ZTiaJdziemy 
się w kraju. A wówczas odbicr-L.timy Niem­
com zrabowane przez nich szkoły i oddamy 
je wam, odbierzemy fabryki i oddamy je 
waszym ojcom, by mogli pracować dla wa­
szej przyszl~ci, wyzwolimy spod jarzma 
polską ziemię, by mogla was wykarmić. 

O godzinie czwartej nad ranem rogległ 
się taki huk, od którego nie tylko ten, co 
się "lekko ze Zmęczenia zdrzE'mnął, ale i 
umarły by się zbudził. Ziemia też sio wi­
docznie przestraszyła, bo aż zakołysała się 
pod naszymi nogami 

- Bum, bum, bach, bach! - roeległy 
się strzały artylerii rosyjskiej. 

- Bach, bach bum, bum! - wtórowały 
strzały artylerii pol.skiej. 

- Fiuuuu ! cienko i nieśmiało wt~a 
swoje trzy grosze artyleria niemiecka.. Ale 
wkrótce zupełnie .zamilkła. Przekrzyczały 
ją nasze działa i .zabrakło jej gloeu. 

- Hurra! - krzyknęli nasi piecburey 
gromkim głoeem i pobiegli " strono ni~ 
miecltlch okopów. 

.Mu.sicie wiedzieć, te pieohota 1 artyleria 
to dwaj najbliżsi . przyjaciele na froncie. 
Jeden bez drugiego ani rusz. Artyleria to 
jest dla przykładu taki dobry wożnica, 
który wóz potężnym ramieniem wesprze i 
usunie koniowi z drogi wszelkie prze.szko­
dy. A piechota to jest ten koń, który zaw­
:,sze idzie naprzód, tylko, że nie potrzeba 

ld~ fJOble, p~ Wd, wczoraj t1t1ał I zem, 'PBn5e ~ Wy ~ made, 
wiecie, kogo spotykam T Spróbujcie zga.d· to mi łacniej będzie mmnleić... 
nąć. Właśnie, właśnie. Macie racfo. To był Siedliśmy w tramwaj i pojecbalijm.y. 
r.zeczywi.<§.cie jeden z Zająców. Ten najstar- A -jednak „kum Florczak" łyje jMzc:ae. 
&zy. Byłbym go może i nie poznał, bo " Jest to piękny, wysoki starzec, wca.le nie 
eywflu to ja.koś in-1-1,,,.,.„; C?:lowiek wvqlada. wyglądaJący na swoje siedemdziesiąt pięć 
ale Bł.ary jak tvlko soo.1ri:ał w moją stroni:, lat. „Chz-.t..eśn.iak" ma jut wn~ 
tak skoczył z radomiym okrzykiem i zaczął Kiedy Maciej Za.ilł-C pokazał kartelt!Sllek, 
mnie dusić w ramionach. A musicie wie- mpi,sany ręk~ ojca „kumowi Florczakowi"[ 
d:taeć, że łapska to ma takie potężne, te ten ujął go drżącymi rekom&, ~ 
nie tylko zając, a nawet niedźwiedź by się łzy mu się potoCZ'·hr po policzkach.. 
ic.h. nie powstydził. Ma chłop siłę jesz- - - Mój stary druhu - szeptał do siebie 
cz.e - li.o, ho! Gdy tylko o 1 sapnąlem po - ileśmy to razem nabroili ... Nie było clty­
tym uścisku - zaraz ze....,,rt1łem: ba na świecie drugich takich dwóCh urwi-

- Co pan tu robi w Lodzi, panie Ma- połciów. Dobrego ojca Iniałeś, synu. 
cieju ! Gdzie synowie! Uważał to za zupełnie naturalne, łe sy-

- Do Lodzi przviechałem, foby kneś- nowi swego przyjaciela mówi „ty", choć 
niaka ojcowskiego odnaleźć. Chłopoki ma- ten już jest d?-i~ st::i.rcem. 
je n::i. g-osr-"d?rce siedzom. Dost.alim szmat - A to twój syn, C'LY eo! - t;apytał 
zi,_,~; na Zachodzie i gcspodarzym sobie dostrzegając mnie na!!'le. 
w czwórkę. - Nie. to oon porucamłk:, :mzem my .z 

Tu star.v w::isy ,.;nc~ł '""nrpa~. Niem.cami wojowali. 
- Pan porucznik wiedzą, te mój Wa- Starzec wyciągnął do mnie rękę na przy 

cuś w Berlinie zginął? witanie i uśmiechną.ł się mlodó. 
- - Wiem, wiem - odpowiedzi.alem ł po- - Siadajcie tu obok i opowiadajele, :fa.k 
śpiesznie zmieniłem temat rozmowy, bo by ta tam było. A tv - zwrócił sie do Macie-
mi się starv jeszcze na ulicy roznłfł~{"t ja Zająca - o ojcu mi coś :niecoś opowiedz 

- A g-dzie tffll chl"7eśniak mieszka? i o dzieciach. 
- Tu mani gdziesik zaoisane. ZMr.nmiał postawiony na pfeeu. ef!'.l.J.nfl<. 
Sipo·n<ił reka za. pazuchę i wydomał z Zapadał zmrok. (Kum F1orcz.ak nie pozwo­

kiesuni wvfart:v pugihr„c;, z którego wy- lił zaoa li~ "wiatła). Cała rodzina w iiczbie 
ci.ąg-ną.ł znajomą już nam pożółkłą kar- 0śmiu osób obsiadła dzii>dka, który vr:1-
teczkę. godnie usadowił się w fotelu. 

„Alek&idrowska. 3, kum Florczak". Do późn,..; '!''""''' cią.g'Dą.ł Z<ii~e itwoją tł.lu-
- Juz tam pewno ten kum Florczalt g-ą opowieM. Wię1'S?.ą. część tego opo;;.iĄ­

da.wno 11ie żyie, ale krze'3niaka może za- , dania znacie już ode mnie. Reszty dowiecie 
stanę. Też już z niego stary dzi::id. Trzy się z 11~.<lt„...,~~,.,.,., numo,..,t. 
roki ino ode mnie młrvł~--· f"l,n.:i.;.,..,.,.,. r::i- A ..,.;,,.~ „~'h.,.M„;1' !l'i~ w riPrn1i=n~,(. 

jej ni<:Zy111 poganiać, bo sama rozumie. ł.9 
ani stać w miejscu, ani cofać ai(I nie Jro}­
no. 

Nie ty~ wam, byście eoił ~ 
przeżywały. Wojna to lrt.raszna rseea, alf' 
dajo wam słowo, że atak polskiej piechot" 
wyglądał po prostu wspaniale. KuJ• h:a 
gwizdały kolo uszu, ziemia tryskała w r~ 
rę czarnymi fontannami, pomie8Z8l.\& s dp­
mem, a oni biegli bez przerwy. " 

Jeszcze sto metrów, jeszer.e ~t, 
dwadzieścia, dziesięć, pięć._ 
Już niemieckie okopy. Ntemą ~ 

broń i uciekają. N Mi chłopcy b~ a ~ 
mi Druga linia okopów, trzecia_ 

N a.<JtępDJ\ noc spędzili juł na sdob;Jttcłl 
w ciągu dnia niemieckich pozycja.eh. -

Nie myślcie %Iłów, te Niemcy tak łatwe 
się z tym pogodzili. p~ razy próboW'all 
odebrać „swoje", ale to im eię nie udało. 
Mocno przywarł żołnierz polllki do tej J:ie.. 
mi, którą zdobył. Tyl.ko rozkaz m6gł eo 
ruszyć z miejsca.. 

Wielu Niemców poległo wtedy, pn.ws. 
tylu, oo na Psim Pol\L 
Naszą radość z odniesionego~ 

umniejszał tylko brak kol~ów, którzy w 
tym pierwszym boju oddali swe tycie. Nad 
ich mogiłami przysięgliśmy, że za.ws~ 
czcić będziemy ich pa.mięć i s ta.q Ulm\. 
jak oni, ofiarności!\ będziemy walcą4 o 
wyzwolenie Ojczyzny. · · ~ . 1 

Wy, moi przyjaciele, od nfeli w poiludwło 
nym darze otrzymaliście woln.aM wns s 
test.ammtem, w któ~ nakreślono " :.... 
sze zadania i , , 

„uczcie sit llłałJE ~ Lad&„..,, .,,_ 
ele si(I budowa.6 ~ tak sf.1n4,, ~ ~ joł 
Die ~ała niewoli"„ •.f· ~ - , 

NA..JSTARSzy NA IWIECill: SU>WNDt 
Przed kllku laty DA teren.a.ck poładnł.o­

wej Syrii natrafiono na ruiny jakiegoś st3'" 
rożytnego miasta, które istniało .fuj siAł'! 
dem tysięcy lat temu. 
Wśród ruin znalezion() obeziem~ bfblłoiłe.. 

k~. złożoną z wielkiej ilości cegiełek. pokry 
tych napisami w kilku starofytnycll jezy­
kack. 
u~ aerxmyell ~ fakt. 111 'Wfete 

takiclt cegiełek posiada napisy w~ 
alfabetycznym. Po bliższych badaniacll po­
twierdziło sie całkowicie J>OCZatkowe przy­
puszezenie, że jest to na,jstarszy na świecie 
słownik. dający wzatem możność poznania 
dwócli -nieznanych dotychczas j~ków~ 

BOALINA, KWITNĄ.CA BEZ WODY 
IZIEID 

Nie,;wykł~ ł'ł rośliną jest mały 'fwła.belr. 
górski, rodem z Himalajów. Jeżeli cebu.lkt 
tej rośliny położymy na oknie, w w marcu 
i kwietniu wykwitnie z niej dh1~a tulef«a 
kwiatowa w plamy czerwone i żółte. G<ly 
wszakże cebulka okwitnie, należv :i~ ttmieś-­
cić w ziemi. Wówczas wyda.ie liście i na­
gromadza w sobie w czasie lata za.pas 'POol 
żywienia wystarczający jej do J).astępnego 
kwitnienia. 

WYSTĘP GóRALI W SZKOLE 

dziernika. Jedni przyjechali, kiedy słońce W naszej szkole odbył się ~k góra]. 
stało jeszcze wysoko, a innym to tylko k 
gwiazdy przyświecały podczas przygoto-1 s i i dz:i.eci cieszyły się bardzo.. 
wań do pierwszego frontowego noclegu. Górale, 11. było ich dwóch, ubrani byli 

Kołysały nas do snu wystrzały artylerii w śliczny strój góralski - spodnie wąskie s 
i marzenie o domu rodzinnym, już tak bli-skim teraz. wyszywankami. Te wyszywanki nażywa.J11 

Noc, poprzedzająca bitwę, to była tylko się „parzenice". Górale mieli na sobie rów· 
taka noc, jaką przeżywa się raz w życiu. nież guńki, czyli krótkie pelerynki, a pod 
Oczywiście nikt nie spał. Komu by tam A2', USZY PUCHNĄ I Dopiero dzwonek położył kres tej zaba- guńkami ślicznie wyszywane eerdaki.. Na 
się chciało. Jakże spać, kiedy rano ma na- Jest pauza. Chłopcy zebrali się w kąciku wie. głowie mieli czarne kopelusiki z długimi 
stąpić coś wielkiego, coś, co wielu miało , sali i postanowili utworzyć orkiestrę. Bra- Drogi Redaktorze. Czy takie zabawy to · • 1 ? piórami, przybrane maleńkimi mus7.elkami, .zobaczyć po raz pierwszy i.. .. ostatni. I kowa.ło im jednak instrumentów. me za wie e . 

Tak, dzieci. Ten piękny zachód słońca Pomyśleli chwilę i znaleźli radę. Janek K. z Ozorkowa na nogach „kierpce" czyli góralskie bucikL 
dnia poprzedniego był dla niektórych z nas Józek gra na grzebieniu. Janek bije w Górale tańczyli, śpiewali, jeden grał ślicz-
ostatnim pożegnaniem dalekiej Ojczyzny, szybę. Mietek gwiżdże. Walek tupie w po- OD REDAKTORA. Nie podpisałem Two- nie na „kobzie" drugi na skrz3rpcach. Po--
którą w tej samej chwili oświecało. Nikt dłogę, a reszta chłopców klaszcze w dłonie jego .nazwiska pod listem, ze względów „ko- 1-· · · · 1 'd · · ·1 · · · k 

1 1 · • k" h 
1 

d . t b . zna ismy w ten sposób stroJ gora s, , ~ jed1iak o tym wtedy me myslal. Mys eh- i tupie. Rysiek dyryguJe tą :ape ą. ezens 1c ", a e o teJ sprawy rze a się . · . 
śmy o tym, że kiedy «wyciężymy w ecze- Nauczyciele wystraszeni wybiegli z kan- zabrać inaczej. Co robi wasz samorząd rę goralską 1 muzykę naszego ludu z Pods 
kującym nas boju, to jednocześnie przy- celarii i zaraz uciekli '!Powrotem. zatykając szkolny, że dopuszcz11. "" ti:. ldd• niahvwa- , hala. 
bliżvmv sie do Polski. a kledy zwycięży- uszy. . łych wybrvków? Janka Jl.faciaa z . Latoszewłc 
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. Z żqcia Partii 
' 't'waga Prelegenci i Instruktorzy Dzielni­
cy Shi.romiejskiej ! 

Dnia 13 paźdmernika br. o godzi.nie 17 
w lokalu Dzielnicy odbędzie się odprawa 
prelegentów i instruktorów organizacyj­
nych. Sprawy ważne, obecność obowiązko­
wa. 

fuiś, dnia 12 paźdUernika br. odbęW. się 
'7.ebra.nia. kół I'PR w następujących zakła· 
dach pracy: 

Hurtowa sprzedaż 
Galanterji i Manufaktury 

M. SZY LE i S-ka 
(dawniej FILINSKI i DĄBROWSKI) -.j< 

Lódź, ul. Piotrkowska 37, telefon 121-08 ~ 
1
Dzielnica Ruda Pabianicka. --------------------------------
godz. 7.30 - Straż Przemvslowa zm. 2, 11 

P_ZPB Ruda: gocb:. 1~ - PZPB Ruda Tkal­
ma zm 1; godz. 15 . .:>0 - MZK Komitet 
'\Vspółdziałania. Zebrania KomitetU Fa· 
bryczncgo PZI'B Ruda; godz. 15 - posie· 
dzeuic egzekutywy. 

HURTOWNIA 
Naczyń Kuchennych 

M. BIELECKI 'DziclnicA WidzPw I 
' godz. 13.30 - PZPB Nr 16 wspólne 
"Przędzalnia i Skreenluia 7Jll. 3; godz. u - Łódź, ul. Piotrkowska 31 - Telefon 269-48 ~ 

„Azbest" 1 koło zmianowe; godz. 15 - ·----------------­
KBW ; godz. 16 - SPP Stoki, „Wifama" 
Odlewnia~ 

, Dzi•.\nic.'l Sbnomie.iska 
godr.. 15.30 PZZPP • 'r 2 Oddr. '.?, Ul'Zlld 

Wojewódzki koło l, 2. 3 i 4, Silwarsa; godz. 
ZPW Nr 39 oddz. ł. 
PZPB Nr 5 
godz. '7 .30 - Straż Pnemysloml Obóz 

'Praey; godz. 111- eg7,ekutyrr:i Kom. Fabr. 
~ocłz. 16 - tkalnia zmiana dzienna ( wspól­
nie z PPS)) . 

.rDziel11ica Sród.mie,jska. 
godz. 15 - O.kręgowy Inspekt-Orat 

Ochrony Sl•arbowej; !!:Od'l.. 15.30 - Finna 
Kubli.k~ godz. 16- ZClUPWł. koło 2; ~odz. 
16.30 - PPB Z.i<>dn. Lód7.kie ~ ~oclz. 17 D:v­
·rekcJa Włókien Łykowych. Lódzki Komit~t 
PPR~ godz. 18.30 - PDT koło 1. 2 i 3. 
'T'ego samego dnia: CT koło Nr 2. CT \wio I 
N2 9, kolo przy 8'Zkole Prawnirzej. 

Dzielnica Góma Prawa 
godz. 13 - PZPW Nr 1; J1;odz. l!l - Fa· 

bryka Tasiem i Wstążek; godz. 15.30 -
Tele-Rsdio: godz. 16 - War!'lzfatv Mech:J.· 
nfozne. PZPB Nr 4 koło 3; godz. 18 - kolo 
krl\nowe. 

"'Dzj ?nir~ Bałuty 
godz. 13.30 - Gent~lmM koło · 2 ~ godz. 

15.:30 - ~IZl{ kolo 3: v.odz. 16 - PZP,JG 
Nr 8 (biuro ruch), CZbPS: g<'tlz. 19 -
Dom Uziecka. 
D1,i o.\nir~ S1"ódmlejGka J,ewa 
gndz. 13 ~O - Ośroifek K~mfek<':vjny 

Nr 4 kc ło 9 i 10, PZPWDz Nr 6 kolo 2; 
godz. 14 - Wojskowe Przeds. Budowla.n!'; 
.i:oclz. 16 - COU, MZK. 

Uwaga Studenci PPR-owcy Wydziałów 
LekarsJ-iclJ ! 

W cz>V[l l'tP.k dni::> 14. 10. o godzinie 19.CO 
odi:. ędzie :::ię 7..ebranie członków Kola w 
świetlicy Łód7kiego Komitetu przy ul. 8il')n 
kiev.icza 49a III p. Obecność obowiązk0wa. 

lhvn~. Stmfonci Peperowcy! 
W dniu 13. 10. 48 r. tj. w środę w sali 

DL.ie lnicy, pu.y ul. Piotrk-0ws"kiej 53, od­
b~dne się z.cbranie Koła Prawno-Ekono­
micv.nrgri . Obecność ~ystkich członków 
obowiRzkowa. .. . ··~······················ 

ODEZWA 
PrPzydenta m. Łodzi 

Dla \1trZYmania pracy na.s~g-o prnemyrłu 
na n:;.lcżytym ponomic i wykon a.nfa p\anu 
trzyletniego konieczne .izst onczędne gosµo l 
darowan ie tą. ilością. energii el~ktrycznej, 
.ia ką możemy mieć do dyspozycji. 

Wobec tego wzywam wszystkich miesz-1 
ka.ńców miasta, by nie tvlko ze względu nal 
nanltcje karne, ale i w poczuciu obowiązku 
SJnl.cczneg-o stosowa li się do wprowadza­
nvch jednoc.~e~nie ogr?,nfozeń w korzysta­
ruu energ-ii elektrycznei. a nadto - by nie I 
używali g-rreinikó"l el<>ktrycznvch w ~od.zi­
nach od 6 . .10 do 13 (1 no południu) i od • 
zmierzchu do godziny 22 (1 O wieczór). I 

Prezydent Miasta J 
(-) Eugeniusz Stawiński. 

RBIA IA 

L. Straucha 
• w o oczn1e 

Przyjmuje do farbowania wełnę 

Egzystuje od roku 1895 

)) 

6394k 

Przemysłowo-Hand\owa 

Spółka \Vłókiennicza 

OS TON« 
Łódź, Piotrkowska 44 

n 

Telefon 121-84 

„ 
GMJNNA SPÓl..DZIELNIA 

lJSAMOPOMOC CHŁOPSKA· 
w Uniejowie, pow. Turek, te!. 20 

prowadzi działy: 

1) 

2) 

Skup zboża dla P Z Z 

Sprzedaż nawozów sztucznych. 
materiałów budowlanych, maszyn 
rolniczych, g a I a n ter i i żelaznej, 

towarów tekstylnych spożywczych 

O) 

Komunalna 
Kasa 
Oszczędności 

w Opocznie 
Plac Kościuszki 14 

Dom Własny 

Przędzalnia Wetny 

Kozerowski Stełan 
w Opocznie 

~ Piotrkowska 7 
l'i' 
WWWl '*' 

Pal'istwowe Zakłady 
Pr7.emysłu Dziewiarskiego Nr 1 
Łodzi. przy . Kn.em.ienieck.iej. 2. 

poszukują na stanowisko kierownika 
Ruchu 

TECHNIKA 
eweutunlnie Inżyniera z pra.ktyk'ł 

w zakresie energetyki. 
°'Podania wraz z życiorysem prosimy 
~składać w Wydziale Personalnym 
~ przy ul. Kmemienieckiej Nr 2. 

MŁYN ELEKTRYCZNO-WO~ 
Opoczno, ul. Piotrkowska Nr 83 

J. Stańczykowski 
lnzynier 

MIECZYSŁAW SZPIKOWSKI 

Ol 
~nu~ ~~ ~ 

Państwowe Zakłady Przemysłu BawełniR =ww-------------• --~-­
Kopaln,e i PiP-Oe Wapienne 

„SULE.JóW GóRNY" 

nego ... Tr 1 w Lodzi, ogłaszają przetarg nie-
ograniczony na budcwę 1-piętrowego hu­
dynku murowauego dla obsługi bocznicy 
kolejowej przy ul. :Magazynowej na terenie 
naszvch Zakładów. 

w Sulejowie. 
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Czytajcie nGtOS ROBOTNI CZVuf;;~~~~ ~~~re 
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Oferty pisenme w zalakowanych knper­
taJ('h z na.pissm „Oferta na tudowP budvn­
i-u mvrowanego dla obsługi bocznicy kole­
)<i ·ej PZPB r r 1 w Lodzi" bez podania 
finnv na k opercie należy składać w Biurze = CENTRAi.A TEKSTYLNA ~SKRADZIONO legi-Głóvmym w Łodzi ul. Targowa 60, pokój 9 § _ §tymacje tramwa.io-
d '.). dn.iP. 22. 10. 48 r. do ~odzbv 9. ' § RZEDAŻY PR"TVDZY §we: podmiejską, 

Otwarcie ofert 11:--stapi dnia 22. 10. 48 r. § BIURO SP LłAit §miejskie, legitymację 
o ,e-0dzinie 10 w pokoju Nr 17. § §fabryczną. wewnętrz-

ślepe !tosztorysy ~ warunki przeta~1 § w Lod:.r;i, ul Piotrkowska 37, tel. 125-45 §ną.. talon węglowy. 
n1 i'ZVJn?c rno7."" w Bm :rze Glówpym PZPB § §Woźniakowska Lu-
Nr 1 w pokoju Nr 16a . § d k 1 oo t §=_=-cyna. 6409g 

P adium przetargowe w wysokoeci 2 pro- § sprze a o on 
cent sumy oferowanei należy wyhcić do § • § Wytwórnio 
m:.sy (; ównPj PZPB Nr 1 W Lodzi, ul. Ta.r- g dl f h ~ Perłumery/noKosmAtyczno 
;~~ ~~~1t~1~tt Narodowym Banku Pol- i odpa (ÓW toma anowyc ~ „PARMA„ 

Kwit kaucyjny dołąc~·<S dn oferty. I§ § Łódt 
P r osimy TX>dać t~rmiu •ykanania. I~ produkc1"i kra,· owej ~ ul. Wólctańsko 108-209 
Parstwowe Z<i '-' "d' ' Przemvs\u BawPł- §§ .Id§ Poleca no/wytsza/ Jakości 

nh!'Z"'O Tr 1 7·„strze-;a..ią. sobie prawo w;•- !§ Bł•• 'ł d ' • • *=-= wody kwiatowe 1 perfumy b :m: ofcr-_ut a lub naieważnienia przetar~u I~ ~zsze szczego y o omow1en1a Il>§ 6191 

h ;, r,od:m1a po\\·(:du. 6400k ;;;=:--------------------------

str. 'f 

I W dniu 8 października 1948 roku 
zmarł przeżywszy lat 66 

ś. p. 

Dr WACŁAW 181·1AR 
:Hugoletni lakarz Ubezpi6<'.zalni SJ>O:' 
łeeznej w Częstochowie l w Lodzi. 
W Zmarłym traci instytucja wy­

bitnego Jefrarza - specjalistę i od- , 
da."'l.ego je.i pracownika. 

Cześć jego pamięci! 
6411 Ubezpieczalnia Społer:!Ua. 

MŁYN 
MOTOROWY 

J. RACIĘCKI 
.X 
IO 

w Jeżowie ~ 

Opoczyńska Odlewnia Żel;-i 
I Zakłady Mechaniczne I 

R. Stelmach S-ka 
Opoczno, ul. Piotrkowska Nr 28 

WYTWÓRNIA KONFEKCJI 

· „EM-PE" 
I~ P. Wołkowicz i M. Wajsman 

~ź, Zachodnia 66, tel. 168-28. 

OGLOSZENIE 
Zarząd Miejski w Lodzi-Wydział Apl'()­

wizac.ii podaje do wiadomości, że na karty 
żywnościowe zwykłe oraz z nadrukiem „Zg" 
(dawniej RCA) na miesią..c paźdUernik rb. 
w sklepach włączonych do miejskiej sieci 
.rozdzielczej, poczynąją.c od dnia 12 ~ź­
dziernika rb. sprzedawane będą. następuJą­
ce artykuły spożywcze: 

Kat. I i Kat. I „Zg" na od.cl.nek Nr 18 
po 2 kg mą.ki.,..pszennej 80 proc. w cenie zł. 
3,50 za 1 kg. 

· Kat. IR i Kait. IR „Zg" na odclnelC nr 13 
po 1 kg mąki pszenne.i w cenie zł. 3,50 za. 
1 kg; na odcfaek nr 15 po 0,5 margaryny 
w cenie zł. 58 za 1 kg; na odcinek n?. 16 
po 1 kawałku mydła do prania wagi pier· 
wotnej 0,1 kg w cenfo zł. 1,60 za 1 kawałek. 

Kat. I i Kat. I „Zg'' na odcinek nr 21 po 
1 kawałku mydła do prania wagi piel."\vot­
ne.i 0,2 kg w cenie zł. 3,60 za 1 kawałek. 

I\:at. IR 1JWYkla na odcinek nr 14 po 1 kg 
śledzi w cenie zł. 18 za 1 kg. 

Kat. IIR na odcinek nr 9 po 0,5 kg śledzi 
w cenie zł. 18 za 1 kg . 

Kat. IRD3, IRD7, IRD12 i Kat. IRD3, 
IRD7, IRD12 „Zg" na odcinek nr 27 po 3 
kg mąki pszennej 80 proc. w cenie zł. 3,50 
za 1 kg. i na odcinek Nr. 23 po 0,5 kg. mar­
garyny w cenie zł. \)2 za 1 kg. i na odcinek 
Nr. 30 po 1 kawałku mydła do J}rania wa­
gi pierwotnej 00,1 kg. w cenie zł. 1,60 za 
1 kawałek. 

Kat. „M" na odcinek nr 15 Po 0,25 kg 
oleju rafinowaneg-o w cenie zł. 42 za 1 kg. 

Kat. „C" na odcinek nr 10 po 0,25 kg 
oleju rafinowanego w cenie zł. 42 za 1 kg. 
Wydział zaz;nacza, że term.in realizacji 

wyże.i wywołanych odcinków upływa z 
dniem 31 października br. Po tym term.inie 
żadne reklamacje uwzględniane nie będą. 

Towary nie odebrane w wyżej wymienio­
nym terminie pTzechodzą. z dniem 1 listopa­
da br. do wyłącznej dyspozycji Minister­
stwa AJ>rowizacji w Warszawie. 

Poza tym Wydział z3.2lllacza, t.e !adn~ 
inne ceny prócz podanych nie mogą byc 
przez spółdmelnie pobierane. Całkowite 
koszty transportu i opakowania mieszczą 
się już w podanych powyżej cenach~ 

RE.JESTRACJA ZWYU.:LYCH KART 
żYWNOSCIOWYCH NA 1'llĘSO 

I Tł,USZCZ 
Zarząd l\fiejski w Lodzi x 'Wydział Apro­

wizacji - podaje do wiadomości, że w skle­
paclt rzeźniczych włączonych do miejskiej 
sieci rozdzielczej dokonywana będzie reje· 
stracja kart żywnościowych zwykłych z mie 
siąca paźdzteri1ika rb. na m.if,>50 i tłuszcz. 

Rejestracja odbywać się będzie na pod· 
stawie III kuponu rejestracyjnego. 

Rejestrować należy Kat. I na. mięso 
i tłusrez i Kat. IRD3, IBD7, IRD12 - na 
mięso. 

Re.ie&tracja trwa od dnia 12 do 19 paź­
dziernika rb. wł'łcznie. 

Po tym terminie żadne reklamacje u· 
względnia.ne nie będą. 

~" •• 11-1 w• n w„ ; Kom1te1 l'Pk w Lo-ctz :. Ko011let Redakcyjłly. Red. I Adm. Łódt, PlQtrl!.owslta 86. Teletonv1 Redaktor Naczelnv 216-1'- Seluetarla.t 2S4-ll. Redaltclo oOCD4 111-31 Diia1 
"il '" n r·1 „ t1 k„ w.,k„ '>~ tel. 111-~n Kn.ntn PKO Vtt-1!\t\5. Zakł_ G.ra!. R.S.W. ,.Prasa„. Admin1stracla J)i..,. Drzvhrmla ndJoov.ri P.ił-rlalnołct Z& te.nninowy druk oofos7p,fl.. 
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TEATRI"' 
Pa11stwowy Teatr Wojska Pot"kter:o 

w Lodzi, ul. Jarac:t.•l 27. 
Dziś T~tr zamknięty z powodu pr61>y 

generalne]. Jutro 1.j. w ::irodę o godzinie 
19.15 po raz pierwszy na scenie polskiej 
współczesna kome<lia czeska Jana Drdy pt. I 
„Igraszki z diabłem" w reżyserii Leona IT 
Schillera. Muzykę opracowali: T. Kiese-
wetter i Wł. Ra<..-zkowski, taiice J. Hrynie- rzy 
vncka, dekaracje i kostiumy projektu Otto 
Axera. Udział biorą: Fijewska, Życzkow-

I • gosc1 e 
ska, Borowski, Dejunowicz Grabowski Lu- 1• 
helski, Łapiński, Staszewski, Woźniak, żu- e Jty 
kowslti oraz słuchacze P. W. S. T. sportowców r a d zieckich w Lodzi 

Mili 
Państwowy Teatr POWS7'.echny 

ni. 11-go Listopada 21 - tel. l.J0-36 

goście odwiedzq nas inoże jeszcze w iyin tygodniu 
Jakżeśmy wczoraj donosi!', w niedzielę wy. cej imprez z udziałem zawodników radz'.ec-, 

lądowały na lotnisku na Okęciu cztery samo- Je.eh. W programie są trzy imprezy. Pienvszą 
Od dnia 8 października br. cod ziennie loty radzieckich linii lotniczych „Aeroflot", z nich będzie wpewne występ do;;konalych 

0 godzinie 19,15: w niedziele i święta o 16 którymi przybyli do Polski czołowi sportow- gimnas1yków radzieckich, drugą występ ko-
i HU 5 grana jest doskonała sztuka pt. . . , . . k · 

1 „Nadzieja" z udziałem całf'g'l zespołu z dvr. cy. za~rzy1aznonego z .nami Zw1ą~ u Ra- szykarek i koszykarzy, oraz s:atrnrek i s!at-
Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował . dz•eck1ego. W sklad ekipy przybyłeJ do Pol- karzy „Dynamo" i trzecią występ doskona­
i wyreżyserował Karol Borowski. · ski ma.idu.ią !'ię siatkarze, koszykarze i lek- łych lekkoatletów z takimi sławami jak Dum-

kąatleci. Ekipa liczy 90 osób. I badze, rekordziistki świata w rzucie dys-

TEATR ,.SYilENA" Traugutta 1 CAŁA ŁODZ ZELEKTRYZOWANA kiem, Anoldny, mistrzyni w rzucie o~zcze-
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" Nie potrzebujemy chyba dodawać. że wia- pem, Sewrinkowej, doskonalej sprinterki, Se-

1

. domość ta zelektryzowała całą Łódź Przez czanowej a z mężczyzn Karakułowa, rekor-
TEATR KAMERALNY 

1
DOMU ZOLNTERZA caty dz!eń wczorajszy alarmowały na~zą re- dzisty ZSRR w biegu na 100 metrów, Sa:ia-

ul. Daszyńsk ego 34 • d p k' kt' tym sezonie . . . . • I dakcję telefony CzyteJn:ków, którzy domaga. ze, ugaczews ie.!:!o, ory w 
Dziś 1. CGdz1enme punktualnie o godz. 1. 5 . h . bi'' . t . . „ ustanowił 4 rekordy ZSRR Kazancewa, Wa-

.:l n 15 · t k C d p Ch . NI'•' 1 1ę c oc w przy izen1 u ermmu przyiaz.uu . . . ' . . 
• • < sz u a · e eyert- ap111s ,. a:.- nasz ·eh 'ł ·h ś .· d Ł d . . ś . . nma Popowa Kanenki Ilasowa 1 Ozolma. 

:COSZCZYK Pau PIC" w reż serii Janusza ) .. mi yc go .c1 0 0 zi i gar. c1 wia- ' ' ' 
'"' k' Y domosc1 na lemat ich startów. Szybko łączy-1 Ludmlla Anokfna, reltordiJJJlk• ZSRR 

w rzucie oszczepem ar~ec iego. . . mv s'ę z Wojewódzkim Urzędem Kultury Fi- PADNIE REKORD FREJG\.'ENCJI 
Kasa czynna od 11-eJ do 13-eJ i od 15, Z);cznej, aby zasięgnąć pierwszych informacji. Zawody lekkoatletyczne pobiją niewątpli-

tcl 1 9 3-02 . t k d t k . . d . b k 
· - • Dyrektor Nonas niemal dopiero co skończył wie ym razem re or re wenCJl, g yz o o CAŁA ROBOTNICZA ł..ODZ SPOTKA SIJS 

NA STADIONIE LKS-a 
Tentr ,.OSA" Zarhodnia. 43, tel. 140-09 
Do środy włącz•ie z powodu prób gene­

raln 'Ch przedstawienie zawit>szone. We 
czwart('k premiera z;nakomitej komedii mu­
zycznej R. Stolza pt. „Pepina" z Z. J amry 
w roli tytułowej. 

Teatr l{omeclii 1\luzycznei •• I.U'fl\'IA" 
Pintrlrnwsi<a 2l3 

Ostatnie dni! WesołE>j operetki z mm:y~ą 
J. Gilberta „Cnotliwa Zu7.nnna" . 7V roli 
„ZUZANNY" wystąni .J. KPn da . Chór -

• B(l!ct - Orkiestra. Zniżki dla świata pra· 
cy - ważne. 

Tr tr KnkielPJr RTPD Nawrot 27. tel. 
160·07 „PINOIUO" ro<iziennie prócz po­
n edziałków dla szkół. W niedzielę o godz. 
:.1,2 widowisko otwarte. 

CYRK Nr 2, Pl. NiProdległoścl 
No'W-y atrakcyiny program w dni po­

SZf"•inie ~odz. 19.30, sobota godz. 1!5.30 
lfl ."<J, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 

ltflNA 
ADRIA - ,.Timur i jego drufyru!.• 

godz. 16, 18, 20, w nied.z. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BALTYK - „Ostatni mohikanin" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BA.TKA - „Panna bez posagu" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony od lat 18. 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i 112:ag. nr 33" 
godz. 11. 12. 1~ . 16. 17, 18. 19, 20, 21. 

Hl'iL (dla mlodzieży) „Timur i jego 
dn1żVJ1a" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14,30 

POLONIA - „Młodzi ida" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

PR7,J·~DV\1IÓ~NIE-,.'l'ajemnica wywiadu'" 
g-odz. 17.30 20, w niedz. l fi 
film dla młodzieży ni~dozwolony 

ROEO'l'NIK - ,,Chlopiec z przedmieścia" 
S!rd:>:. 1G.30. 18 ~O. ?n '.10 w niedz. 14.30 . 
film dla młodzieży dozwolony 

REKORD - „Ludzie bez skrzydeł" 
gc-1„. l~ 30 20 ::o: „, ·111>•17 16.00 

film dozwolonv od lat 14 
MUZA - ,,Jasne łanv" 

ro7mowę z dyrektorem Głównego przędu Kul doskonałej ekipy radzieckiej najprawdopo­
tury Fizycznej w Warszawie inż. Kucharem dobniej przyjadą do l'Jodzi najlepsi n?.Si za­
i na gorąco dzieli się z nami jej wynikiem za- wodnicy rekrutujący się z całej Polski. Nie 
~trzegając się, że miała ona charakter' nie jest wykluczone, że korzystając z pobytu w 
oficjalny, lecz raczej prywatny. Łodzi mistr2:yn!i. świata w rzucie dyskiem 

Dumbadze, uda s~ę Łódzkiemu Okręgowemu 

Związkowi Lekkoatletycznemu namów!ć je~z­
cze l" a start Wajsównę i odwołać jcS'zc7.e jej 
wycofanie się z życia sportowego choć na 
pewien czas. Pojawienie się W~jsówny na 
boisku wszyscy przyjęliby z wielką rado­
ści ą. 

JESZCZE W TYM TYGODNIU 

- Przyjazdu i pierwszego występu spor­
towców radzieckich w ,Lodzi - mówi dyr. 
Nonas - należy oczekiwać jeszcze w tym ty­
godniu. Nie jest jednak wykluczone, że jesz­
cze w tym tygodniu odbędzie się u nas wię-

W.vstęp:v sportowców radzieckich ocfb~i 

się na stadionie LKS-u. Gimnastyków og1ąd;il: 

będziemy na stadionie bokserskim, z kt6re... 

go usun:e się ring. Możliwe, że grać tn b~~ 
również drużyny koszykówld i siatkówki. 

Spotkania odbędą się w południe i prawdo-. 

podobn;e będą jeszcze powtón.one wiE'C7m-etn 

w sali YMCA, aby mogli być na nich ~ 
miłośnicy piłki ręczne3. 

o iri§k.i ean 
w najbardziej klasycznej konk urencji - b iegu maratońskim 

KIELCE, (ob!lł. wł.). - W Kielcach odbył / kowski (Pafawag Wrocław), Soduła (ŁKS/ znany mRratończyk Garnean. 
i;ię w nie~Z:elę bi:g ~;uatoński o m~strzo- Łódź), ~nta Kurek (WKR Między~cz Wiel- Trasa biegu była bardzo trucfna J ttn'l'm'l~ 
stwo Polski na tras:e Kielce - Morawica - kopolsld), Drąg (ZMP Karpacz). Nie starto- eona licznymi wzniesienfamf. Wobec olężkicl 
Chęciny - Kielce (42 km 195 m). Na starcie wał m istrz Polski Głuszcz, który wobec ewen- trasy i przejmującego zimna eza!y tr7.ySkan• 
stanęło 8 zawodników: Nowak (DKS ł.ódź), tualnego W}' jazdtt na międzynarodowy ma- przez z.a.wodników należy uwata.ć za b. oobre. 
Więcek (Wisła Kraków), Ruszlewskl (SKS ra ton w Koszycach, zrezygnował z obrony ty. Pierw11zych 4 na mecie ~ll)o:al"' r::n<.-ory 
Warsz._"\wa), Os'ńskl (HK.S Bydgoszcz), Kwiat- tulu mistrzowskiego. Poz.a tym nie przybył żej 3 godx. Misrzem Polski w marałonie 

1 żużlowcy zakończyli 
r. 1948 został o.ińsld, pnebywając d)"S'tam w 

S e Z O n camie 2:50:04,8 godz. Drugim był W!~ 

1 2 :53:~6, przed Ruszlewsk1m 2:115:03 f Min~ 
Kurkiem - %:59:07. 

udaną imprezq na odbudowę Warszawy Nowy m~strz Polski brał po rn J'f~ 
Na torze żużlowym Legii. odbyły się zawo- j Durajem z Energetyki 12 pkt. i Ostrom~k\m udział w biegu maratońsl?m. Dotyehc:r.as star. 

dy m otocyklistów okręgu łódzkiego na 0dbu- z LKS-u również 12 punk tów. . :owal on tylk? n a długich dystansach - ł 
dowę stolicy. Organizacyjnie oraz pod wzglę- Zaznac;1:yć należy, że Koleczek T adeusz u- J 1 IO km. NaJmłudszyrn zawodnikiem mi• 
dem sportowym wypadły one dużo lep:ej niż legł wypadkowi na wirażu, łamiąc obojczyk. strzostw był 25-letni Drąg, który również star­
ostatnio z. Czechami. Udział wzięli zawodni- Z tego też wzgll~du nie ukończył wyścigów·. / tował P~ raz p.:erwszy w biegu maratoń­
cy DKS-u, ŁKS-u, Tramwajarzy, I.KM-u oraz Najlepszy czas miał Koleczek na 4 okrążenia skim, na1slarszym zaś Sodula, który od lat 
Energetyki. toru: 1 minuta 46,8 sek. Najlepszy czas na 15 bierze udział w biegach maratońskich, a w 

Trzynastu żużlowców uczestniczyło w 12-u 4 i pól okrażenia uzyskał Krakowiak: 1 mi- r. 1932 zdobył w tej konkurencji m:strzostwo 
biegach, przy czym pierwszą lokatę oraz ty- nuta i 47 sekund. Polski. 
tul moralnego mistrza Łodzi uzyskał Krako- Zarząd ŁOZM uważał niedzielne wyścigi ja- Zawodnicy wyruszyli ze startu z:wartą gru. 
wiak z DKS-u, zdobywając 16 punktów przed ko najleps1,e w tym sezonie. Były to jedno- pą. Tempo jest z miejsca b. ostre 1 wynosf. 
KołeczJ<::em i Witoldem z Tramw ajarzy 15 pkt. cześnie ostatnie ,zawody w tym roku. 3:37 na km. Po 10 km formuje się czołówka 

złożona z ł zawodników: Osińskiego, Nowaka, . 
KOSMETYKI 
MIRACULUM 

sprzeda je od 1. 10. 1948 roku, na pra wach wy/qcznoścl 

CENTRALA HANDLOWA 
gotlz. 18, 20 w n!POZ 1 ~ t 

RO fA - ,.Tajemnica nocy wig-i!ijnei" 
godz. 18. 20.~0 w niPdz. 15.30. 

Oddzialy 
PR ZEMYSLU CHEMICZNEG O 

pododdziały w miastach wojewódzkich i powiatowych 
film dozwolony od lat 12. i'l 
fUm dla mlod~riy dozwolony ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Soduły i Kwiatkowskiego, reszta biegnie o 200 
m z: tylu. Na półmetku, gd1ie znajduje się 

pierwszy punkt odżywczy, grupa cmłowa skła 
da się już z trzech zawodników. Odpadl z 
n'ej Sodula i do końca biegu znajdował się 
już na ostatniej pozycji. 21 km przebyli za­
wodnicy w b. dobrym czasie 1 :06 godz. W 
Chęcinach n~ 37 km Nowak i Osiński mają 
już ok. 3 km przewagi nad pozostal~'mi. Z cz.o­
łówki odpadł w międzyczas'e Kwiatkowski. 
Za Chęcinami druga grupa z Huszlewskim 
i Więckiem na czele zaczyna pościg za czo­
łówka, wykorzystujvc dobrą clro~ę i ostry !!pa 
d('k szosy. Na 3!i km wycofuje się pierw­
szy i jak s:~ pó·~ni0i n1 ~;i„,·d r- i ... dyn · "'-=1' \ "<1 ' 1

-

nik. Jest nim Nowak, który z poworln M1-
parzenia nóg 1mu;;;i:ony, pył zrezygnować .,, hie­
gu. Od tej chwili Osiński prowarl7.l. samotn;e 
i jedynie na 3 km przed metą dochod:z:I go 
Więcek. Osiński zwiększa jednak tPmpo i przy 
hywa nie1.agrożony na metę, ok. :\OO m przed 

S'I' 'LOWY - .. ślnhv K<i•valerskie" I 
gndz. 16.30. 18.30. 20. :łO. w niedz. l i.30. 
film dozwolonv rila mlochieżv od 1·t 16 

~'VJT - .. D7iewczofa z b<>l 0 tu" "' .. i 
godz. 18. 20. w nicdz. 16 1 
film dnzn·olonv od lat 14. I 

TEC7:A - •. Przec711.cie" 
godz. 15.30. J 8. 20.30 w niedz. 13 
f;Jm dozwolony dla mlodi1eży 

TATRY - „Cyrk" godz. 17, 19, 21, w nie· 
dziele 15. Film dozwolony dla młodzieży. 

\VJSLA - „Decvz.ia nrof. Milasa" 
gndz. 17, 19. 21: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dnzwnlonv 

WT ,ó KNIATI.7, - .. Przec;r.11cie" 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30 
filn c.„;.·1,:c.ion· ci' •' mlorlz1eży 

WOLNOśC - „Hłodzi idą" 
godz. lfi, 18. 20. w nied7.. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

• ZAC'HĘ:TA - „Uczennica I-ej A" 
gr>dz. 18, 20, w n1edz. 16 
film dla mlodzir.żv dozwolony. 
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Mordercy z Park u Ludowego skazani n a dożywotnie w~ęzienie Więckiem. 

W drugiej polowie Iipc11 br. 111i<i.'lu na: ~e 
ZO>ealo wst!'ląŚ11 <;'le .,., i<1do111us<:i.1 J pvlwo~ 

nej zbndni, jakiej się dopu~\e'li dwaj chłop 
cy - Ryszard 'l'rocki i .lL"ZY Krauze na ko 
ledze sw0im - 16-Ietnim Janie Wujkowl>lc'm 
Poza1drościli mu zegarka i [iowen1, zwab11 
go więc w podstępny sposób do P~rku Lu 
rlowego,pod preleksf em strzelania d'J celu z 
floweru i tam zamordowali, zrabowawszy "'' 
n<ł6tępnie zegarek. fbwer, wieczne p'óro 
i inne drobiazgi. Gdy zakop~·wali swą of' 1fę 
dawała e>na jeszcze znaki życia. 

Rozprawa sądowa odbyła się 1Nczoraj w Są· 
-:lzie Doraźnym pod przewodnictv.rem sęd·1.i.~· 
-:;:o Miętkiewicza. Zbrodniarze nie wypier 1li 
>ię swojego czynu. Prz~wód $ądowy w cale: 
rozc.cigłości pob„;.,,„,i7;1 7.....-..b• "hiete ak1Pm 
oskarżenia. 

Prokurator Kubik wskar.uiac n.t tę be1•nz) 

J.. ladną i sadystyczna zorodnię wnosił Jiu o czym szepczą na ucho ... 
sprawców o karę śm:erci. 
Sąd nie dopatrzy! ;ię Żddnych okolic7.ności ln ,,Bob" Kucharski, fundator pięknych nii-
qodzących i doszedł do .,., n1osku, że jcd:· i;i 
kara, na jaką zasłużyli oskarżeni - to kara gród na wyścig kolarski im. Jaskóli:kiPt:::o. j;ik 
śmierci. nam oświadczył jego brat, znajduje s:ę nil 

Ale - jak wiadom-0 - wyrok śm'erci mnsi pokład1'e w drodze do Polski. Kucharski 

być jedn0myślny. Na skutek sprzeciwu jed- przyjeżdża tym razem ze ~woją małżonką i 
nego z członków kompletu sądzącego, który ~ d · p 1 1 K 1 „pę z1 w o sce ur op. o arze sz..epczą so­
przyjmując fakt że oskarżeni ukońc_ .·;I 

' . . . bie na ucho, że Kucharski wieZle ze sobą 
przed paru mief.iącam1 17 lat i zaledwie wy . . 
rośli z okresu dziecif1stwa - nie posiadali I nowe.„ skrzvnie. C7.ego? - łatwo się ch~·ba 
dostatecznych hamu1ców rn')ralnych Sąd I do.myśleć .. Złot.ych . nagród i sprzętu knl~r­
oglo;ił wYrok, mocą kóre.go Krauze i Troc!,i sk:ego. Cz~' to .iesi Jednak prawda - nie b1e-

likazani zostali na doiywotn ie wi~ien1e. rzemy za to odpowiedzialnri~l"i. 


